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reklama...

W numerze: DODATEK, poświęcony wojnie 1920 roku 
w Pułtusku i powiecie pułtuskim

reklama...

Bitwa Warszawska 1920 roku

Kolejnych 5 osób 
zakażonych!

Radni w imieniu 
mieszkańców

Wynik Bitwy Warszawskiej 
rozstrzygnął się na ziemiach 
północnego Mazowsza
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Radni w imieniu mieszkańców
Poprawa bezpieczeństwa na Wyszkowskiej, problem z workami na śmieci oraz z wodą na Sosnowej, a także remont strażnicy 
OSP Głodowo – o to pytali radni.

Jednym z podstawowych obo-
wiązków radnych jest przeka-
zywanie problemów w imieniu 
mieszkańców, zarówno w inter-
pelacjach, jak i sprawach róż-
nych, poruszanych na sesjach. 
Podczas ostatniej sesji Rady 
Miasta takich tematów było 
sporo, w aktualnym numerze 
przedstawiamy kolejną część. 

Niebezpiecznie 
na Wyszkowskiej

Ulica Wyszkowska jest jedną 
z bardziej ruchliwych ulic 
wylotowych, przez co niebez-
piecznych. Bezpieczeństwu 
nie służy też złe oświetlenie 
ulicy. Mieszkańcy osiedla 
wyszkowskiego i Grabówca 
interweniowali w Urzędzie 
Marszałkowskim i GDDKiA, 
jednak właściwym adresatem 
jest gmina, na której wniosek 
właściciel drogi – Mazowiecki 

Urząd Dróg Wojewódzkich – 
może wykonać jakiekolwiek 
prace. 

Temat na sesji Rady Mia-
sta zainicjował radny Adam 
Knochowki. - Mieszkańcy osiedli 
Wyszkowska i Grabówiec zwra-
cali się do Urzędu Marszałkow-
skiego i GDDKiA w sprawie 
oznaczenia przejścia dla pie-
szych na ul. Wyszkowskiej i tego 
drugiego przy lesie, ze względu 

na to, że jest niebezpiecznie – 
tiry, wjeżdżając od strony Wy-
szkowa, często łamią przepisy, 
nie dostosowując prędkości do 
znaku „teren zabudowany”. 
Mieszkańcy dostali pismo z 
UM, że zgodnie z art. 18 ustawy 
prawo energetyczne, to gmina 
jest jest za to odpowiedzialna i 
tam należy kierować wniosek. 
Czy będzie taka możliwość, żeby 
gmina oświetliła i zabezpieczyła 

i oświetliła ulicę? - pytał radny. 

Ryszard Rutkowski przypo-
mniał, że razem z radnym Ki-
sielem o oświetlenie, od skrzy-
żowania Grabówiec-Obryte w 
kierunku Popław, starają się 
drugą czy trzecią kadencję. 

Edward Łaszczych podziękował 
radnemu Rutkowskiemu za 
troskę w sprawie oświetlenia  
Wyszkowskiej. - W kadencji 
2010/14, kiedy był realizowany 
ten odcinek, składałem interpe-
lację, aby razem wtedy zainsta-
lować oświetlenie. Minęło prawie 
10 lat, ale mam nadzieję, że przy 
wsparciu kolegów to zadanie 
zostanie zrealizowane. 

Wojciech Gregorczyk poin-
formował radnych, że gmina 
zleciła wykonanie koncepcji po-
prawy bezpieczeństwa przejść 
dla pieszych z oświetleniem, 
razem ze ścieżką rowerową wio-
dącą przez ulice: Bartodziejką, 
Graniczną, Sarniewskiego do 
Garbówca. Koncepcja zostanie 
przekazana do Mazowieckiego 
Zarządu Dróg Wojewódzkich. 
Ma również sugestię, aby w tej 
sprawie odbyło się spotkanie 
z przedstawicielem MZDW 
na komisjach, aby omówić 
wszystkie kwestie związane z 
tym odcinkiem. 

Problem z workami 
– istnieje czy nie?

- Na początku roku roku był 
problem w PPUK z workami na 

śmieci. Nie były wydawane lub 
w zbyt małej ilości. W związku z 
tym mieszkańcy domów jednoro-
dzinnych zaczęli kupować worki 
na własną rękę, w odpowiednich 
kolorach. Jednak spółka nie 
odbierała odpadów w workach 
prywatnych, czego nie ma w żad-
nych zapisach – poinformował 
Łukasz Skarżyński.

W odpowiedzi burmistrz wy-
raził zdziwienie i stwierdził, 
że rozmawiał na ten temat za-
równo z prezesem PPUK, jak i 
kierownikiem referatu zajmują-
cego się sprawami komunalny-
mi. Nikt nie odnotował takich 
zgłoszeń, więc sprawa być może 
miała charakter incydentalny. 

Kiedy pada mały deszcz 
jest kałuża, przy ulewach 
jest już jezioro
- czyli wieczny problem na 
Sosnowej

O problemie mieszkańców ul. 
Sosnowej z wodą deszczową, 
tworzącą ogromne kałuże i 
wdzierającą się na posesje, 
pisaliśmy w PGP nie raz. Te-
mat wielokrotnie przewijał 
się na sesjach kilku kadencji. 
Niestety, jak dotąd, problem 
nie został rozwiązany.

Po raz kolejny o problemie z 
wodą na sosnowej mówił radny 
Michał Kisiel. - Tam regularnie 
zalewanych jest 5 posesji. Trwa 
to od 2010 roku. Kiedy pada 
mały deszcz jest kałuża, przy 
ulewach jest już jezioro. Woda 

wdziera się głęboko w podwórka. 
Przyjeżdża potem straż i pompu-
je wodę.  Czy poza spotkaniem 
wiosną z przedstawicielami 
gminy i powiatu poczyniono 
dalsze kroki? Czy tworzony jest 
projekt odprowadzania tych wód 
przy ul. Tartacznej? Podobnie 
jest na ul. Spacerowej i od nie-
dawna na Bartodziejskiej, odkąd 
rozpoczęły się prace. Mieszkańcy 
długo czekają na konsensus 
między gminą a powiatem. 
Jedyną sprawdzoną metodą jest 
odprowadzenie tej wody pasem 
drogi powiatowej ul. Tartaczną 
do rowu przy sklepie, gdzie jest 
duży zbiornik. Mówię to ze 
sporym zdenerwowaniem, bo 
wydawałoby się, że jest to nie-
wielka inwestycja, a trwa to tyle 
czasu, że najbardziej cierpliwi 
straciliby cierpliwość…

Wojciech Gregorczyk potwier-
dził, że rzeczywiście problem 
trwa od 2010 roku ale dodał, 
że powoli zbliżamy się do jego 
rozwiązania. Obecnie starosta 
zlecił Zarządowi Dróg Powia-
towych sporządzenie projektu. 
- Potem trzeba się zastanowić 
nad sfinansowaniem tego za-
dania, żeby można było odpro-
wadzić wodę z ul. Sosnowej i 
Spacerowej do Bartodziejskiej i 
z Bartodziejskiej do Gajkowicza. 
Ulica Tartaczna to jest ulica po-
wiatowa. Wody Polskie udzieliły 
odpowiedzi, która wpłynęła 4 
czerwca na temat konserwacji 
rowu B11, że w tym roku bę-
dzie wykonane koszenie skarp 
i dna rowu. W tej chwili trwają 

prace, mające na celu przepro-
wadzenie procedury wyłonienia 
wykonawcy, i podobnie jak w 
latach minionych, zakres prac 
jest uzależniony od posiadanych 
środków �nansowych, więc my-
ślę, że nie będzie pogłębiania. 

Michał Kisiel odparł, że w tym 
przypadku wykaszanie nic nie 
da. - Tam jest bardzo trudna 
sytuacja, bo za chwilę, kiedy 
Bartodziejska będzie zrobio-
na, woda stamtąd będzie się 
dostawała w dużych ilościach. 
Jeśli Wody Polskie nie przewidy-
wałyby pogłębienia tego rowu, 
prosiłbym, żeby gmina w jakim-
kolwiek stopniu partycypowała 
w pogłębienie. 

Strażnica OSP 
w Głodowie 
na etapie projektu

Cezary Kordowski powrócił do 
tematu remontu strażnicy w 
Głodowie, przypominając, że 
jest już wykonany projekt. 

Wojciech Gregorczyk odpowie-
dział, że projekt został zmoder-
nizowany i zakłada całkowite 
rozdzielone części świetlicy, 
która będzie na potrzeby miesz-
kańców od tej użytkowanej 
przez OSP. Odbędą się konsulta-
cje z mieszkańcami, po których 
zostanie złożony wniosek do 
starostwa o pozyskanie pozwo-
lenia na przebudowę. 

Oprac. A. Morawska

Za czystość chodnika 
odpowiada użytkownik
Pułtusk pięknieje, co widać na każdym kroku. Prawie cała stara część 
miasta zyskała nowe nawierzchnie dróg i chodników, w najbardziej 
reprezentacyjnych miejscach granitowe. Niestety, po krótkim czasie 
użytkowania, chodniki przy niektórych lokalach są brudne i popla-
mione. Kto za to odpowiada?

Okazuje się, że za czystość 
chodnika odpowiada każdy 
właściciel lub też inny użytkow-
nik posesji (jeśli tak przewiduje 
umowa najmu), podobnie jak 
odpowiada za stan sanitarny 
lokalu. Jeśli widzimy, że użyt-
kownik nie dba o porządek 
przed swoją posesją, można to 
zgłosić pracownikom Straży 
Miejskiej, upoważnionym do 
podejmowania prawem prze-
widzianych interwencji.

Ze swojej strony natomiast gmi-
na rozważa zakupienie dla wła-
snych potrzeb maszyny czysz-
czącej granitowe powierzchnie 

płyt chodnikowych i kostki 
brukowej. Jednak, jak zaznacza 
inspektor ds. obsługi medialnej 
Andrzej Kwiatkowski, nabycie 
takiego urządzenia powinno 
być jednak dobrze przemyślane, 

Kosze tak, 
ławki niekoniecznie
Nowo wyremontowaną ulicę Świętojańską można podziwiać niemal 
w pełnej krasie. Do końca inwestycji brakuje tylko nasadzeń drzew i 
drobnej infrastruktury. Koszy na śmieci możemy spodziewać się na 
pewno, ławek może nie być – przez nocne libacje.

Jak poinformował nas inspektor 
ds. obsługi medialnej Urzędu 
Miejskiego w Pułtusku Andrzej 
Kwiatkowski, wykonawca in-
westycji zamówił stylowe kosze 
uliczne na odpady i, wkrótce 
po otrzymaniu kompletnych 
zestawów tych urządzeń, zosta-
ną one zamontowane zgodnie z 
projektem.

Jeśli chodzi o ławki na ulicy 
Świętojańskiej, gmina rozważa 
możliwość ich zakupienia i 
zamontowania, aczkolwiek 
z przykrych doświadczeń lat 
ubiegłych, usytuowanie ławek 
wzdłuż ulicy nasuwa pewne 
wątpliwości; czy tak jak dawniej 

ławki nie będą wykorzystywane 
do hucznych nocnych libacji, w 
dużym stopniu utrudniających 

życie mieszkańcom tej ulicy.

 Anna Morawska

a.morawska@pultusk24.pl

ponieważ wiąże się z dużym wy-
datkiem, a chodziłoby o to, by 
było ono niezawodne i służyło 
jak najdłużej.

 Anna Morawska

a.morawska@pultusk24.pl
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Koronawirus – tygodniowy raport z powiatu pułtuskiego

4 sierpnia - wtorek
Mężczyzna 20+ z pozytywnym 
wynikiem testu
TBS ogranicza dostęp dla 
interesantów
 
- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
86/14
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 15/1 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nadzorem 
epidemiologicznym/(ostatnia 
doba): 38/0
- liczba osób hospitalizowa-
nych z powodu podejrzenia 
zakażenia COVID-19/(ostatnia 
doba): 1/0
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-
nikiem dodatnim/(ostatnia 
doba): 31/1
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19 /(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostatnia 
doba): 17/0
 

Epidemia koronawirusa nie odpuszcza. W ciągu ostatnich siedmiu dni Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Pułtusku odnotowała 
5 nowych zakażeń. Wszystkie przypadki dotyczą mężczyzn w różnym wieku: 20+ (3 osoby) i po jednej osobie 30+ oraz 40+. Znacząco zwięk-
szyła się także liczba osób przebywających na kwarantannie. Od początku epidemii koronawirusa w powiecie pułtuskim zdiagnozowano 
35 przypadków zakażenia. Tylko w ciągu dwóch ostatnich tygodni potwierdzono aż 13 przypadków! Podsumowujemy 23 tydzień naszego 
raportu, który aktualizujemy na bieżąco na Pultusk24.

Kolejnych 5 osób 
zakażonych!

5 sierpnia – środa 
Kolejna osoba zakażona 
– mężczyzna 20+
 
- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
101/16
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 16/1 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nadzorem 
epidemiologicznym/(ostatnia 
doba): 38/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwierdzo-
nych laboratoryjnie z wynikiem 
dodatnim/(ostatnia doba): 32/1 
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostatnia 
doba): 17/0
 
6 sierpnia – czwartek
- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
102/16

- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 16/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nadzorem 
epidemiologicznym/(ostatnia 
doba): 28/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwierdzo-
nych laboratoryjnie z wynikiem 
dodatnim/(ostatnia doba): 32/0 
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostatnia 
doba): 17/0
 
7 sierpnia – piątek
Mężczyzna 30+ zakażony
 
- liczba osób objętych kwa-
rantanną domową/(ostatnia 
doba): 88/1
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba):17/1 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nadzorem 

epidemiologicznym/(ostatnia 
doba): 15/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwierdzo-
nych laboratoryjnie z wynikiem 
dodatnim/(ostatnia doba): 33/1 
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostatnia 
doba): 17/0
 
8 sierpnia – sobota
Kolejne dwa przypadki zaka-
żenia – mężczyźni 20+ i 40+
 
- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
139/60
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 19/2
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nadzorem 
epidemiologicznym/(ostatnia 
doba): 15/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 

COVID-19/ ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwierdzo-
nych laboratoryjnie z wynikiem 
dodatnim/(ostatnia doba): 35/2 
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostatnia 
doba): 17/0
 
9 sierpnia – niedziela
 
- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
136/2
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 19/0 
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nadzorem 
epidemiologicznym/(ostatnia 
doba): 15/0
- liczba osób hospitalizowanych 
z powodu podejrzenia zakażenia 
COVID-19/(ostatnia doba): 1/0 
- liczba przypadków potwierdzo-
nych laboratoryjnie z wynikiem 
dodatnim/(ostatnia doba): 35/0 
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 

0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostatnia 
doba): 17/0
 
10 sierpnia – poniedziałek

- liczba osób objętych kwaran-
tanną domową/(ostatnia doba): 
128/6
- liczba osób objętych izolacją 
domową/(ostatnia doba): 19/0
- liczba osób objętych pobytem 
w izolatorium: 0
- liczba osób objętych nadzorem 
epidemiologicznym/(ostatnia 
doba): 0/0
- liczba osób hospitalizowa-
nych z powodu podejrzenia 
zakażenia COVID-19/(ostatnia 
doba): 1/0
- liczba przypadków potwier-
dzonych laboratoryjnie z wy-
nikiem dodatnim/ (ostatnia 
doba): 35/0
- liczba zgonów związanych z 
COVID-19/(ostatnia doba): 
0/(0)
- liczba ozdrowieńców/(ostatnia 
doba): 17/0

eprasa.pl 4228931d3f
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Odparcie oddziałów sowieckich zdecydowało o wyniku 
prowadzonej wojny i umożliwiło zachowanie odzyskanej 
zaledwie dwa lata wcześniej niepodległości, po trwającej 

123 lata niewoli. Zwycięstwo polskich żołnierzy miało również 
istotny wymiar europejski – zahamowało ekspansję rewolucji ko-
munistycznej na Starym Kontynencie i przypieczętowało wolność 
krajów bałtyckich: Litwy, Łotwy i Estonii, które w razie klęski 
zostałyby podobnie jak Polska zamienione w republiki sowieckie 
zależne od Moskwy.

Waga odniesionego zwycięstwa jest w związku z powyższym 
nie do przecenienia, lecz zostało ono okupione wielkimi stratami 
ludzkimi i materialnymi przy ogromnym wysiłku całego społeczeń-
stwa. Strona polska prowadziła boje w niezwykle trudnym położeniu 
strategicznym przy ogólnym wyczerpaniu zasobów.

Sowieckie zamiary
Wiosną 1920 r. polskie działania wojenne na Białorusi oraz 

Ukrainie rozwijały się pomyślnie. Wraz z kwietniową ofensywą 
Wojska Polskiego i sprzymierzonych oddziałów ukraińskich Symona 
Petlury w kierunku Dniepru, w Moskwie nasilono propagandę w 
duchu nacjonalistycznym. Kierownictwo bolszewickie rozpoczęło 
wówczas przygotowania do zadania Rzeczypospolitej ostatecznej 
klęski poprzez koncentrację wojsk na dowodzonym przez Michaiła 
Tuchaczewskiego Froncie Zachodnim, w rejonie Bramy Smoleńskiej. 
Armia Czerwona miała się posuwać na osi Smoleńsk – Mińsk – 
Brześć – Warszawa. Równocześnie Front Południowo-Zachodni 
pod dowództwem Aleksandra Jegorowa miał wyprzeć Polaków z 
Ukrainy, zaś po zdobyciu Lwowa oraz Krakowa, skierować się na 
Bałkany. W celu powiększenia przewagi Armii Czerwonej, ściągano 
wojska z odległych rejonów kraju. W kwietniu wydano dyrektywę 
o wymarszu 1 Armii Konnej Siemiona Budionnego oraz oddziałów 
kawalerii Gaja Bżyszkiana ześrodkowanych na Kaukazie.

I ofensywa Tuchaczewskiego
Styczność z sowieckim Frontem Zachodnim na Białorusi 

utrzymywał Front gen. Stanisława Szeptyckiego. W skład tego zgru-
powania operacyjnego wchodziła 1 Armia dowodzona przez gen. 
Gustawa Zygadłowicza (sześć dywizji piechoty i brygada jazdy) oraz 
4 Armia gen. Szeptyckiego (był on jednocześnie dowódcą frontu) 
licząca cztery dywizje i brygadę piechoty. Tuchaczewski, mając 
przewagę sił i możliwość wyboru miejsca przełamania polskiego 
frontu, systematycznie przygotowywał się do realizacji swojego 
planu. 14 maja wojska sowieckie przeprowadziły ataki na polskie 
pozycje w okolicach Połocka spychając polskie oddziały na zachód. 
W odpowiedzi Wojsko Polskie przystąpiło do kontruderzenia, które 
było prowadzone siłami 1 Armii oraz specjalnie powołanej do tego 
zadania Armii Rezerwowej gen. Kazimierza Sosnkowskiego. Natarcie 
zmusiło oddziały sowieckie do wycofania się w czerwcu nad rzekę 
Autę, co umożliwiło wstrzymanie walk. Spokój był jednak pozorny, 
gdyż Tuchaczewski przegrupowywał i wzmacniał swoje siły.

II ofensywa Tuchaczewskiego
Dnia 4 lipca 1920 r. dowódca Frontu Zachodniego rozpoczął 

główne natarcie na polskie pozycje znad rzek Auty i Berezyny. Na ca-
łym froncie powiodło się ono, gdyż Wojsko Polskie było wyczerpane 
poprzednimi bojami, w które zaangażowało swoje odwody. Niepo-
wodzenia 1 i 4 Armii skutkowały przejściem inicjatywy strategicznej 
w ręce Sowietów. Józef Piłsudski, nie mając wyboru, zdecydował o 
stopniowym wycofywaniu wojsk. Walki były zacięte, ale pomimo 
oporu Wojska Polskiego do 12 lipca 1 Armia została zepchnięta 100 
km na zachód. Sytuacja robiła się niezwykle groźna, gdyż wojska 
sowieckie nacierając w kierunku Warszawy na białoruskim teatrze 
nie napotykały na poważniejsze przeszkody terenowe – ofensywa 
nabierała więc tempa. W zaistniałej sytuacji gen. Szeptycki nakazał 
wycofanie swoich wojsk na linię rzek Niemna i Szczary. Polskie od-
działy nie były jednak w stanie utworzyć zwartej obrony, ponosząc 
w czasie walk odwrotowych wysokie straty sięgające 50% stanu 
wyjściowego. Tuchaczewski, nie chcąc zwalniać tempa natarcia, 
wyznaczył dla Armii Czerwonej priorytet w postaci osiągnięcia 
przez nią linii Narwi do 3 sierpnia.

Przegrupowanie sił polskich
Piłsudski dążył do przegrupowania wojsk na tyłach. Jednakże, 

aby osiągnąć zamierzony cel musiał zyskać czas – Naczelne Do-
wództwo WP rozumiejąc powagę sytuacji, zamierzało powstrzymać 
sowiecką ofensywę. Na Ukrainie 1 Armia Konna Budionnego została 
związana bojem przez polskie jednostki pod Brodami. Jednocześnie 
starano się utrzymać linię Narwi, tkwiąc w nieugiętej obronie. Piłsud-
ski chciał doprowadzić w ten sposób do bitwy zaczepnej w oparciu 
o twierdzę w Brześciu. Plan okazał się niemożliwy do wykonania. 
Pomimo niepowodzenia w wymiarze operacyjnym, polska obrona 
oparta na Narwi i Bugu była niestrudzona. Oddziały sowieckie, 
wyczerpane przeszło 700 – kilometrowym marszem, miały coraz 
większe problemy z jej przełamywaniem. Ostatecznie jednak sowiec-
ka XV Armia sforsowała Narew w początkach sierpnia.

Tuchaczewski wchodząc na mazowiecki teatr operacyjny 
bezpośrednio zagroził stolicy. Sowiecki dowódca rozpatrywał dwa 
warianty: 1. zakładał bezpośrednie uderzenia na Warszawę, gdzie 
spodziewano się głównego zgrupowania nieprzyjaciela; 2. przewi-
dywał głębokie obejście polskich pozycji pod Warszawą od strony 
północnej, w celu odcięcia ich od korytarza gdańskiego. Tuchaczew-
ski nie liczył się z dużym oporem Polaków, dlatego dążył do szyb-
kiego rozstrzygnięcia. Armia Czerwona pomimo sukcesów miała 
kilka istotnych słabości, które dostrzegał polski Sztab Generalny. 
Podzielona bowiem na dwa Fronty rozdzielone Polesiem, nacierała 
nierównomiernie. Dowodzący Frontem Południowo – Zachodnim 
Jegorow był podatny na sugestie towarzyszącego mu ambitnego Jó-
zefa Stalina, który krytykując głównodowodzącego Armią Czerwoną 
Siergieja Kamieniewa, chciał w pierwszej kolejności zdobyć Lwów, 
nie zważając na działania prowadzone przez Front Zachodni. Polskie 
dowództwo, dostrzegając w tym szansę na zniwelowanie przewagi 
liczebnej wroga, zamierzało działać po liniach wewnętrznych.

Plan uderzenia znad Wieprza
Polskie przygotowania do obrony przedmościa warszawskiego 

rozwijały się dynamicznie. Jeszcze w lipcu powołano Radę Obrony 
Państwa i zdecydowano się na utworzenie Armii Ochotniczej, li-
cząc na zryw narodu. Bezpośrednie zagrożenie bytu państwowego 
wyzwoliło patriotyczne uczucia, dzięki czemu w szybkim tempie 
przybywało nowych rekrutów, choć odczuwano poważne braki w 
sprzęcie. Na przełomie lipca i sierpnia prowadzono równocześnie 
pertraktacje dyplomatyczne przy pośrednictwie mocarstw zachod-
nich. Zakończyły się one jednak �askiem, gdyż w każdym wariancie 
zakładały większą bądź mniejszą wasalizację Polski przez Moskwę. 
Tymczasem Tuchaczewski 10 sierpnia rozkazał swoim żołnierzom 
zająć Warszawę.

W Naczelnym Dowództwie i Sztabie Generalnym WP, na czele 
którego stał gen. Tadeusz Rozwadowski, opracowano kilka warian-
tów działań operacyjnych. Pierwszy z nich zakładał wydanie bitwy 
Sowietom w okolicach Modlina i Nowego Dworu Mazowieckiego. 
Drugi przewidywał wyprowadzenie kontruderzenia w kierunku 
Mińska Mazowieckiego, co miało odciążyć polskie dywizje walczące 
na północy. Trzecia opcja była najbardziej ryzykowna, lecz zarazem 
najbardziej efektywna. Jej głównym założeniem była koncentracja 
wojsk polskich na północnej Lubelszczyźnie, a następnie kontru-
derzenie w odsłonięte lewe skrzydło Frontu Zachodniego. Wódz 
Naczelny zaakceptował wariant ostatni – tym samym Piłsudski 
wziął na siebie pełną odpowiedzialność za ewentualne �asko tego 
rozwiązania.

Manewr wymagał skoncentrowania większości polskich dywizji 
piechoty (DP) w rejonie Warszawy, celem skrócenia frontu. Piłsudski 
zarządził więc bierną obronę Małopolski Wschodniej siłami Frontu 
Południowego gen. Wacława Iwaszkiewicza. Jednocześnie wydzielił 
oddziały koncentrujące się za Wieprzem, w silne zgrupowanie na 
Froncie Środkowym gen. Edwarda Śmigłego-Rydza. Jego �lar stano-
wiła 4 Armia gen. Leonarda Skierskiego (14 DP, 16 DP, 21 Dywizja 
Piechoty Górskiej), a uzupełniała 1 i 3 Dywizja Piechoty Legionów 
osłaniana od wschodu przez 7 DP oraz oddziały wydzielone z 3 Armii 
gen. Zygmunta Zielińskiego. Główny ciężar bojów pod Warszawą 

miał spaść na barki Frontu Północnego gen. Józefa Hallera, w skła-
dzie: 1 Armii (gen. Franciszek Latinik: 1 Dywizja Litewsko-Białoru-
ska, 8 DP, 10 DP, 11 DP, 15 DP), 5 Armii (gen. Władysław Sikorski: 9 
DP, 17 DP, 18 DP, Brygada Syberyjska), 2 Armii (gen. Bolesław Roja: 
2 Dywizja Piechoty Legionów, 4 DP). Spośród wymienionych Armii 
tylko druga nie miała kontaktu z wrogiem, obsadzając środkową 
linię Wisły między Warszawą a Dęblinem. Tuchaczewski mógł rzucić 
przeciwko polskim oddziałom około 113 tys. żołnierzy, co dawało 
mu przewagę liczebną, ponieważ siły polskiego Frontu Północnego 
liczyły nie więcej niż 90 tys. żołnierzy. Przewagę tę niwelował jed-
nak fakt, iż w następnym etapie do walki włączył się również Front 
Środkowy, od 15 sierpnia dowodzony osobiście przez Piłsudskiego. 
W rejonie koncentracji tej grupy uderzeniowej, operowała jedynie 
nieliczna sowiecka 5-tysięczna grupa mozyrska, co miało gwaran-
tować rozstrzygnięcie po myśli polskiego dowództwa.

Bój o stolicę
W dniach 13-15 sierpnia nieprzyjaciel prowadził energiczne 

działania zaczepne: sowiecka IV Armia nacierała w kierunku Mławy 
zajmując Ciechanów, XV Armia zdobyła Pułtusk i Nasielsk. III i XVI 
Armia poruszały się na Radzymin i Ossów, podejmując próbę prze-
łamania obrony 11 i 8 DP ze składu 1 Armii w celu bezpośredniego 
zagrożenia Warszawie od strony Pragi.

Obrona Radzymina i Ossowa
Sowiecka 21 i 27 Dywizja Strzelców (DS) koncentrowała żołnie-

rzy w rejonie Kraszewa, Emilianowa i pod Zawadami, mając w pasie 
natarcia trzykrotną przewagę. 13 sierpnia o godzinie 17.00 Armia 
Czerwona uderzyła na pozycje 46 pp z 11 DP, który zaskoczony poja-
wianiem się nieprzyjaciela, nie utrzymał obrony. W rezultacie Polacy 
zostali zepchnięci w kierunku Marek, co umożliwiło Sowietom 
zajęcie Radzymina wieczorem tego samego dnia. Wróg znalazł się 
w dogodnym położeniu do ataku na Zegrze i Nieporęt. Ze względu 
na istotne problemy w przesyłaniu komunikatów sytuacyjnych, a 
także niewłaściwe rozpoznanie, ani dowódca 11 DP płk Bolesław 
Jaźwiński, ani Sztab Generalny i Naczelne Dowództwo nie miało 
możliwości zorganizowania odsieczy. W tej sytuacji zdecydowano 

Bitwa Warszawska 1920 roku
Bitwa stoczona między Wojskiem Polskim a Armią Czerwoną na przedpolach 
Warszawy jest zaliczana nie tylko do jednego z największych starć zbrojnych w 
dziejach polskiego oręża, ale także do jednego z najważniejszych.

Naczelnik Państwa i głównodowodzący armii Józef Piłsudski - autor 

sukcesu w 1920 roku
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o reorganizacji 46 pp, a także skierowaniu pod Radzymin oddziałów 
z 47 pp. Sytuację komplikował fakt, że sowiecka 17 DS planowała 14 
sierpnia opanować Wołomin, zaś 10 DS otrzymała zadanie wkrocze-
nia do Mińska Mazowieckiego, a następnie zajęcia rejonu Okuniewa.

Dowódca 1 Armii gen. Latinik, zdając sobie sprawę z zagrożenia, 
postanowił przeprowadzić przeciwnatarcie na pozycje sowieckie z 
użyciem odwodów, celem przywrócenia pierwotnej linii obronnej 
przedmościa warszawskiego w rejonie Radzymina. Kontruderzenie 
miały wykonać trzy pułki 1 Dywizji Litewsko-Białoruskiej: grodzień-
ski, nowogródzki oraz wileński. Przygotowywane natarcie napotkało 
jednak na problemy organizacyjne i miało się rozpocząć dopiero o 
godz. 8.00 14 sierpnia. Tymczasem sowiecka 79 Brygada Strzelców 
z 27 DS zaatakowała polskie pozycje pod Leśniakowizną, gdzie poza 
oddziałami 47 pp z 11 DP, stacjonowały bataliony 33 i 36 pp z 8 
DP, będącej pod rozkazami płk. Stanisława Burhardta-Bukackiego. 
Ze względu na gwałtowność uderzenia wroga, żołnierze z 8 DP 
zostali zmuszeni do odwrotu w kierunku Ossowa. Za cofającymi 
się Polakami, do miejscowości zaczęły się wdzierać oddziały Armii 
Czerwonej. Dostrzegając powagę sytuacji postanowiono kontrata-
kować, pomimo silnego ognia prowadzonego przez nieprzyjaciela z 
ciężkich karabinów maszynowych. W natarciu wzięli udział żołnierze 
z kompanii ochotniczych, do których przyłączył się ks. Ignacy Sko-
rupka. Niestety, atak załamał się, zaś dzielny kapłan zginął bohaterką 
śmiercią. Pomimo tego oddziały 33 i 36 pp zdołały utworzyć cienką 
linię obrony, aby nie dopuścić do dalszych postępów nieprzyjaciela.

Zajęcie Leśniakowizny poszerzyło lukę na odcinku przedmościa 
warszawskiego 1 Armii. Jednakże zmęczone oddziały sowieckie, 
nie były już w stanie kontynuować działań zaczepnych. Dostrzegł 
to płk Burhardt-Bukacki, który postanowił zaskoczyć lewą �ankę 
oddziałów sowieckich przeciwnatarciem przybyłego z Rembertowa 
III batalionu 13 pp wspieranego przez 1 dywizjon 8 pułku artylerii 
polowej. W momencie, gdy atak rozwinął się z dobrym skutkiem, 
do ofensywy ruszyli także żołnierze z innych jednostek. Celny ogień 
polskich dział zmusił wroga do wycofania się spod Ossowa. Wówczas 
do ataku włączyła się jedna kompania 47 pp, pomagając w wyparciu 
Sowietów z Leśniakowizny. Polski opór w tym sektorze, choć roz-
poroszony, wytrwał w dniach 14-15 sierpnia za cenę wysokich strat.

Kontruderzenie w rejonie Radzymina 1 Dywizji Litewsko-Bia-
łoruskiej uległo dalszemu opóźnieniu. Czas jednak naglił, gdyż jed-
nostki sowieckie wczesnym rankiem 14 sierpnia opanowały Wólkę 
Radzymińską i okolice Cegielni. Dopiero o 10.15 oddziały dywizji, 
wspierane przez lotnictwo, ruszyły z furią do kontruderzenia na 21 
DS. Sowieci, będąc pod wrażeniem natarcia, zaczęli uciekać – polska 
piechota wdarła się do Radzymina. Armia Czerwona nie dała jednak 
za wygraną, kierując do boju 27 DS. To zmieniło sytuację, zwłaszcza 
że nieprzyjaciel dysponował wypoczętą kawalerią, która ponownie 
zaczęła wypierać polskie oddziały. Żołnierze Armii Czerwonej 
spychali Polaków na drugą linię obrony przedmościa, ale 1 Dywizja 
Litewsko-Białoruska wciąż posiadała zdolność do przeciwnatarcia. 
15 sierpnia idąca od strony Jabłonny 10 DP zdołała opanować Wólkę 
Radzymińską i Dąbkowiznę, co ustabilizowało linię frontu. Rankiem 
tego samego dnia do frontalnego ataku na Radzymin ponownie 
przystąpiła wspierana przez pułk czołgów i lotnictwo 1 Dywizja Li-
tewsko-Białoruska, wkraczając do miasta po godz. 10.00. Zdobytych 
pozycji i tym razem nie zdołano utrzymać. Sytuacja była napięta. 
Dowódca Frontu Północnego gen. J. Haller, osobiście doglądał prze-
biegu działań na odcinku 1 Armii, mobilizując o�cerów do wysiłku 
– zaplanowano kolejne kontruderzenie. 15 sierpnia w godzinach 
popołudniowych do głównego natarcia przystąpiło ugrupowanie 
dowodzone przez gen. Lucjana Żeligowskiego: oddziały 10 DP i 1 
Dywizji Litewsko-Białoruskiej, posuwały się na kierunku Radzymin 
– Wiktorów – Ciemne. Do Radzymina pierwsi dotarli żołnierze z 30 
pp o godz. 21.00. Pomimo dużych trudności, miejscowość zdołano 
odbić w najbardziej newralgicznym momencie bitwy warszawskiej.

Sukces nad Wkrą
Jeszcze 14 sierpnia wojska gen. Sikorskiego zaczęły przechodzić 

do kontrataków. Zdołano powstrzymać nacierające w kierunku Wisły 
oddziały XV i części III Armii sowieckiej. 15 sierpnia 8 Brygada Jazdy 

przeprowadziła rajd do Ciechanowa, w którym zdobyła radiostację 
IV Armii. 18 DP wyszła na linię kolejową Warszawa – Działdowo. 
Przeciwnika udało się wyprzeć za Wkrę i zdezorganizować jego 
system dowodzenia. 5 Armia nacierała na Nasielsk. Decydujący dla 
losów bitwy okazał się 16 sierpnia.

Odwrót Armii Czerwonej
Tuchaczewski nie rozpoznał polskiego zgrupowania koncentru-

jącego się nad Wieprzem i nie uwzględnił w swoich planach operacyj-
nych możliwości wykonania przez przeciwnika zwrotu zaczepnego. 
Kiedy 16 sierpnia ruszyło natarcie znad Wieprza sowiecki dowódca 
nie zorientował się, że nastąpiło kontruderzenie na jego lewe skrzydło 
– poinformowano go o tym dopiero dzień później. Polskie dywizje 
Frontu Środkowego posuwały się tymczasem szybko do przodu. 
Równocześnie 1 Armia przeszła do przeciwnatarcia na przedmościu 
warszawskim, zaś 5 Armia osiągnęła linię Narwi. Nad sowiecką IV 
Armią, której oddziały zapuściły się aż do Drwęcy zawisła groźba 
okrążenia. Rozpoczęła się ostatnia faza bitwy – pościg.

 W kolejnych dniach 5 Armia kontynuowała kontruderzenie 
między Narwią a granicą niemiecką w Prusach Wschodnich. 
Zreorganizowana 4 Armia, w sile trzech dywizji piechoty, szła w 
kierunku Ostrowi Mazowieckiej. Przegrupowana pod rozkazy gen. 
Śmigłego-Rydza 2 Armia, w składzie czterech dywizji piechoty i 
jednostek kawalerii, parła na wschód w celu zajęcia Białegostoku i 

twierdzy brzeskiej. Mocno zredukowana 1 Armia rozpoczęła natarcie 
na Łomżę, zaś 3 Armia została przesunięta na Lubelszczyznę w celach 
osłonowych. 25 sierpnia ustał pościg za oddziałami sowieckimi, 
kończąc tym samym bitwę warszawską.

Obie strony poniosły dotkliwe straty. Ocenia się, że Polacy mieli 
4,5 tys. poległych, 22 tys. rannych i około 10 tys. zaginionych. Straty 
Armii Czerwonej wyniosły około 25 tys. zabitych i rannych, a także 
przeszło 60 tys. jeńców. Część żołnierzy sowieckich schroniła się w 
Prusach Wschodnich, gdzie została internowana przez Niemców.

Epilog
Polskie dowództwo w pełni wykorzystało błędy nieprzyjaciela 

przejmując inicjatywę strategiczną i ostatecznie grzebiąc sowieckie 
zamiary podbicia Rzeczypospolitej. Warto podkreślić, że doniosłą 
rolę w osiągnięciu tego sukcesu odegrało „złamanie” sowieckich 
szyfrów przez wywiad radiotelegra�czny, zorganizowany przy Od-
dziale II Sztabu Generalnego WP. Choć sama bitwa nie oznaczała 
końca wojny, to okazała się chwilą przełomową w dziejach Polski 
i Europy, zyskując dzięki brytyjskiemu politykowi Edgar’owi Vin-
cent’emu D’Abernon chwalebne miano „osiemnastej decydującej 
bitwy w dziejach świata”.

Dr Maciej Pieńkowski
Wydział Badań Historycznych

Wojskowego Biura Historycznego

Piechota polska w marszu na pozycje

Generał Józef Haller na rynku wyzwolonego Pułtuska
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Pan Profesor jest jednym ze znawców problematyki wojny 
polsko-bolszewickiej 1920. Publikacje Pana autorstwa „Woj-
na 1920 roku na Mazowszu i Podlasiu” oraz „Społeczeństwo 
Polski w walce z bolszewickim najazdem 1920 roku” stały się 
obowiązkową lekturą dla osób zainteresowanych powyższym 
zagadnieniem. Proszę powiedzieć, dlaczego akurat tej wojnie 
poświęcił Pan tyle uwagi i jakie były początki pracy naukowej 
związanej z tą tematyką?

Zwycięstwo w wojnie z bolszewicką Rosją było największym suk-
cesem polskiego oręża od czasów wiktorii wiedeńskiej, zaś Bitwa 
Warszawska nazwana została przez lorda d’Abernona „osiemnastą 
decydującą bitwą w dziejach świata”. W sierpniu 1920 r. wojska 
polskie, rozbijając oddziały Armii Czerwonej w ciężkich bojach 
nad Wisłą, nie tylko uratowały odzyskaną niedawno niepodległość 
Rzeczypospolitej, ale też powstrzymały ekspansję rewolucji bolsze-
wickiej na zachód Europy.
W okresie Polski Ludowej, za sprawą wszechwładnej wówczas 
cenzury, temat wojny 1920 r. był przemilczany. Jedynie historycy 
dziejów polskiego ruchu robotniczego starali się udowodnić, że 
rozpoczęta wyprawą kijowską wojna przeciwko Rosji Sowieckiej 
miała charakter imperialistyczny, a Józef Piłsudski był narzędziem 
w rękach burżuazji. Zagadnienie wojny polsko-bolszewickiej stano-
wiło więc wielką, „białą” plamę w polskiej historiogra�i. Wkrótce 
po rozpadzie systemu komunistycznego w Polsce, postanowiłem 
rozpocząć badania nad powyższą problematyką, najpierw w kon-
tekście regionalnym. Już w 1990 r. wydałem drukiem pierwszą, 
niewielką publikację „Wojna 1920 roku w powiecie pułtuskim”. W 
I połowie lat 90 XX w., jako pracownik państwowej służby archi-
walnej, miałem ułatwiony dostęp do zasobu archiwów rosyjskich w 
Moskwie, a także archiwów białoruskich, litewskich i ukraińskich. 
Pokłosiem kwerendy w archiwach zagranicznych oraz archiwach na 
terenie całej Polski stała się moja, opublikowana w 1995 r., rozprawa 
habilitacyjna „Wojna 1920 roku na Mazowszu i Podlasiu”, a następnie 
książka, „Społeczeństwo Polski w walce z bolszewickim najazdem 
1920 roku”, m.in. dzięki której uzyskałem w 2001 r. tytuł profesora. 
Kolejne rocznice Bitwy Warszawskiej obligowały mnie do udziału w 
konferencjach naukowych oraz publikowania następnych, licznych 
opracowań, poświęconych powyższej problematyce. W połowie 
sierpnia powinna ukazać się moja książka Mazowsze Północne 
podczas najazdu bolszewickiego 1920 roku.

Wynik Bitwy Warszawskiej rozstrzygnął 
się na ziemiach północnego Mazowsza
Z profesorem Januszem Szczepańskim, autorem licznych publikacji, 
dotyczących Wojny 1920 roku, rozmawiał Grzegorz Hubert Gerek

Czy dużo jest jeszcze „białych plam” dotyczących wojny 1920? 
Czy są jeszcze jakieś archiwa niedostępne dla historyków?

Nasza wiedza na temat wojny 1920 r. jest coraz bogatsza. Oto tylko 
jeden z przykładów. Już w okresie międzywojennym wielu polskich 
o�cerów wspominało o złamaniu szyfrów dowództwa Armii Czer-
wonej przez wywiad Naczelnego Dowództwa Wojska Polskiego. 
Wszystkie rozkazy Tuchaczewskiego do dowódców poszczególnych 
sowieckich armii były przechwytywane, a niekiedy zagłuszane przez 
polskich radiotelegra�stów. Materiały archiwalne, potwierdzające 
te informacje, zostały 13 lat temu odnalezione w Centralnym 
Archiwum Wojskowym w Warszawie i wykorzystane w publikacji 
Grzegorza Nowika Zanim złamano Enigmę… rozszyfrowano „Re-
wolucję”. Polski radiowywiad podczas wojny z bolszewicką Rosją 
1918-1920, t. II, Warszawa 2010. Złamanie sowieckich szyfrów przez 
polskich kryptologów było jedną z ważnych przyczyn polskiego 
zwycięstwa w Bitwie Warszawskiej 1920 r. Umożliwiło m.in. decyzję 
NDWP o koncentracji Grupy Uderzeniowej Józefa Piłsudskiego nad 
Wieprzem w okolicach Puław. Podczas mojej miesięcznej kwerendy 
w archiwach moskiewskich przed 25 laty, m.in. w archiwum Armii 
Czerwonej, przekonałem się o ogromnej wartości źródłowej tego 
zasobu dla badań nad dziejami wojny 1920 r. Niestety, aktualnie 
dostęp do wspomnianych archiwów dla polskich historyków jest 
bardzo utrudniony, wręcz niemożliwy.

Gdzie rozegrały się decydujące walki Bitwy Warszawskiej: 
pod Radzyminem, Ossowem, nad Wieprzem czy nad Wkrą?

Dzięki funkcjonującym już przed II wojną światową, a niestety po-
wielanym w okresie III RP stereotypom, walki pod Radzyminem i 
Ossowem traktuje się jako decydujące o klęsce bolszewików w całej 
wojnie. Z pewnością ma na to wpływ organizowanie od lat w tych 
miejscowościach centralnych rocznic „cudu nad Wisłą”. Uczestni-
czące w bojach pod Radzyminem i Ossowem oddziały sowieckie 
stanowiły niewielką część sił Frontu Zachodniego Tuchaczewskie-
go. Błędom polskiego dowództwa należy przypisać niepotrzebne, 
ogromne nasze straty podczas walk pod Radzyminem, gdzie siły 
stron walczących były podobne. Warto jednak podkreślić wagę 
konieczności obrony przedmościa warszawskiego. Utrata stolicy 
źle wpłynęłaby na morale żołnierzy i całego polskiego społeczeń-
stwa. Podobnie należy traktować znaczenie starcia z bolszewikami 
ochotników oddziału Legii Akademickiej pod Ossowem. Śmierć na 
polu bitwy bohaterskiego kapelana ks. Ignacego Skorupki stanowiła 
symbol patriotycznego zaangażowania duchowieństwa w walkę z 
bolszewickim najazdem. W świetle opinii polskiej prawicy miała 
stanowić przełom w całej Bitwie Warszawskiej.
W istocie losy Bitwy Warszawskiej, decydującej o dalszym istnieniu 
odrodzonego państwa polskiego, o czym na ogół się zapomina, 
rozstrzygały się na ziemiach północnego Mazowsza. W pierwszej 
połowie sierpnia 1920 r. na linii Bugu i Narwi, m.in. pod Pułtu-
skiem i Wyszkowem toczyły się zacięte walki. Zahamowały one 
impet ofensywy wojsk Tuchaczewskiego, dając czas Naczelnemu 
Wodzowi Józefowi Piłsudskiemu na przegrupowanie oddziałów 
Wojska Polskiego przed decydującą bitwą. Mazowsze Północne było 
też miejscem koncentracji 5 Armii gen. Władysława Sikorskiego. 
Prowadząc kontrofensywę znad Wkry, miała ona walny udział w 
rozbiciu podczas Bitwy Warszawskiej trzech sowieckich armii, które 
ruszyły przez północne Mazowsze ku przeprawom przez Wisłę. War-
to pamiętać, że pod Radzyminem siły walczące były podobne. Grupa 
Uderzeniowa Piłsudskiego miała 3-krotną przewagę liczebną nad 
bolszewikami, zaś na obszarze Mazowsza Północnego na 1 polskiego 
żołnierza przypadało 2-3 bolszewików. Nie wolno jednak zapomnieć 
o roli manewru Naczelnego Wodza znad Wieprza. Zaskoczył on 
zupełnie część oddziałów Tuchaczewskiego, próbujących zdobyć 
Warszawę i spowodował ich paniczną ucieczkę. Następnie wojska 
Grupy Uderzeniowej Piłsudskiego, dochodząc do Białegostoku i gra-
nicy z Prusami Wschodnimi, uczestniczyły w okrążeniu większości 
sił wroga, wycofujących się z Mazowsza, po części je likwidując.

W Bitwie Warszawskiej brały udział oddziały złożone z 
ochotników, pochodzących także z Pułtuska. Jaki był udział 
ochotników w ostatecznym zwycięstwie?

W składzie 5. Armii gen. Władysława Sikorskiego uczestniczyli 
żołnierze Dywizji Ochotniczej, która stanowiła trzon Armii Ochot-
niczej. Na apele Rady Obrony Państwa i niezwykle popularnego w 

społeczeństwie gen. Józefa Hallera w szeregi Armii Ochotniczej 
wstąpiło ponad 100 tys. obywateli, pragnących walczyć w obronie 
Ojczyzny. Wśród nich dominowali studenci, gimnazjaliści, harce-
rze, nauczyciele, urzędnicy, przedstawiciele wolnych zawodów. Po 
krótkim przeszkoleniu stanowili oni uzupełnienie dla przetrzebio-
nych polskich pułków. Z powodu słabego wyszkolenia bojowego 
ochotnicy ponosili największe straty na polach bitew. Ich patriotyzm 
i młodzieńczy zapał udzielił się jednak ogółowi polskich żołnierzy, 
którzy z powodu ciągłego wycofywania stracili wiarę w pokonanie 
najeźdźcy. 
Wielu ochotników rekrutowało się spośród uczniów pułtuskich 
szkół średnich: Państwowego Gimnazjum Męskiego im. Piotra 
Skargi i Państwowego Seminarium Nauczycielskiego. Powstał tu Ko-
mitet Pomocy dla Ochotników-Uczniów, kierowany przez dyrektora 
Gimnazjum Męskiego – Tadeusza Czapczyńskiego. Z Komitetem 
współpracowały uczennice Państwowego Gimnazjum im. Klaudyny 
Potockiej w Pułtusku, uczestnicząc w akcji zaopatrzenia pierwszego 
200-osobowego oddziału pułtuskich uczniów-ochotników. Oni 
to walczyli wkrótce w szeregach Dywizji Ochotniczej i 5. Armii. 
Niektórzy z nich kończyli swój udział w wojnie z bolszewickim 
najeźdźcą bohatersko ginąc w bitwie pod Dytjatynem – określanej 
mianem „polskich Termopili”.

Jakie było stanowisko innych warstw społeczeństwa II RP 
wobec bolszewickiego najazdu?

W obliczu bolszewickiego zagrożenia latem 1920 r., na apele naj-
wyższych władz państwowych, Rady Obrony Państwa, stronnictw 
politycznych, pozytywnie odpowiedział ogół polskiego społeczeń-
stwa, uczestnicząc m.in. w tworzeniu Armii Ochotniczej i wspo-
maganiu polskich żołnierzy walczących na pierwszej linii frontu. 
Duchowieństwo nawoływało z ambon do wstępowania w szeregi 
Armii Ochotniczej i �nansowego wspierania akcji jej tworzenia. 
Mimo grożącego niebezpieczeństwa ze strony bolszewików, ogół 
księży pozostał w para�ach na terenach zajętych przez oddziały 
Armii Czerwonej, by podtrzymywać wiernych na duchu. Przykła-
dem patriotyzmu świeciło ziemiaństwo, opodatkowując się na cele 
obrony narodowej, tworząc pułki jazdy ochotniczej. Wielki udział 
w mobilizacji społeczeństwa do walki z najeźdźcą miały organizacje 
kobiece i różne inne stowarzyszenia. Rękojmią odparcia bolsze-
wickiego najazdu był masowy napływ do wojska mas chłopskich, 
stanowiących większość społeczeństwa II RP. Warto jednak pamię-
tać, że miał on miejsce dopiero wówczas, gdy w Sejmie uchwalono 
ustawę o reformie rolnej, a gwarancją jej realizacji było powołanie 

Polski plakat zachęcający do obrony Ojczyzny
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Rządu Obrony Narodowej na czele z przywódcą ruchu ludowego 
– Wincentym Witosem.
Wbrew oczekiwaniom przywódców sowieckiej Rosji i Tymczaso-
wego Komitetu Rewolucyjnego Polski (przywódcami: Julian Mar-
chlewski i Feliks Dzierżyński), który miał objąć władzę w zdobytej 
Warszawie, do walki z bolszewickim najazdem przystąpił ogół pol-
skiej klasy robotniczej. Na apele Polskiej Partii Socjalistycznej oraz 
Narodowej Partii Robotniczej wielu robotników zasiliło formacje 
Armii Ochotniczej.
Nie wolno natomiast zapomnieć antypaństwowych postaw niewiel-
kiej części społeczeństwa (komunistów, biedoty wiejskiej oraz części 
społeczności żydowskiej) z utęsknieniem oczekującej na wkroczenie 
oddziałów Armii Czerwonej na ziemie polskie, uczestniczącej w 
budowie sowieckiego aparatu władzy na zajętych terenach. Skoro 
mówimy o postawach ludności żydowskiej, należy jednak pod-
kreślić, że latem 1920 r. Żydzi zamożni, Żydzi religijni, a tych była 
większość, wspierali działania władz państwowych II RP.

Skoro Pan Profesor już nawiązał do działalności władz pań-
stwowych II RP wobec bolszewickiego zagrożenia, proszę 
ocenić skuteczności tych działań.

Wbrew różnym poglądom na kształtowanie polityki wschodniej 
II RP, głównie realizowanej przez Józefa Piłsudskiego, przywódcy 
największych ugrupowań politycznych zasiadających w Sejmie 
Ustawodawczym zaniechali walk politycznych. Zaakceptowali po-
mysł utworzenia już 1 lipca 1920 r. Rady Obrony Państwa (ROP), 
która wobec bolszewickiego zagrożenia, była bardziej skuteczna niż 
Sejm w podejmowaniu różnorodnych działań, służących obronności 

państwa. Jednym z zadań władz państwowych było mobilizowanie 
społeczeństwa do walki z sowieckim najazdem, czemu miały słu-
żyć różnorodne formy agitacji obronnej, powołanie Generalnego 
Inspektoratu Armii Ochotniczej oraz Obywatelskiego Komitetu 
Wykonawczego Obrony Państwa (OKWOP) na czele z gen. Józefem 
Hallerem. Struktury OKWOP objęły wkrótce cały obszar państwa 
polskiego. Już wspominałem o znaczeniu uchwalenia przez Sejm 
ustawy o reformie rolnej oraz utworzeniu Rządu Obrony Narodo-
wej na czele z premierem – Wincentym Witosem i wicepremierem 
Ignacym Daszyńskim.

Wiemy, że relacje między Józefem Piłsudskim a liderem 
prawicy Romanem Dmowskim były bardzo skomplikowa-
ne. Jak one wyglądały w krytycznych dniach lipca i sierpnia 
1920 roku?

Podobnie jak w chwili obecnej, także i przed stu laty władze rządo-
we miały silną opozycję. W systemie władz odrodzonej RP, obok 
Sejmu Ustawodawczego, ważną rolę odgrywał Naczelnik Państwa 
i Naczelny Wódz Józef Piłsudski, zaś największym ugrupowaniem 
opozycyjnym była Narodowa Demokracja. Krytykowała ona Naczel-
nika Państwa za samowolne podjęcie decyzji o wyprawie kijowskiej, 
co miało spowodować sowiecką inwazję na ziemie polskie. Na 
jednym z posiedzeń Rady Obrony Państwa lider endecji Roman 
Dmowski próbował odwołać Józefa Piłsudskiego ze stanowiska 
Naczelnego Wodza, zarzucając mu brak odpowiednich kwali�kacji 
wojskowych i obwiniając za dotychczasowe klęski wojsk polskich. 
Po �asku tych starań, Dmowski wyjechał do Poznania, inspirując 
działania mające na celu stworzenie oddzielnego organizmu pań-

stwowego, złożonego z ziem Wielkopolski i Pomorza. Przywódca 
endecji nie wierzył bowiem w możliwość zwycięstwa wojsk polskich 
dowodzonych przez Piłsudskiego. Pokładał bowiem całe nadzieje 
w powstrzymaniu bolszewickiego najazdu przez wojsko polskie 
złożone z dzielnych, zdyscyplinowanych, pełnych wiary w Boga 
mieszkańców poznańskiego i Pomorza. Separatystyczne dążenia 
dzielnic byłego zaboru pruskiego skutecznie pacy�kował premier 
Wincenty Witos, wielokrotnie odwiedzając Poznań i inne większe 
ośrodki miejskie Wielkopolski i Pomorza, tłumacząc miejscowemu 
społeczeństwu antypolski charakter powyższych działań.

Są to informacje na ogół nieznane naszym Czytelnikom, 
śmiem twierdzić, że ogółowi mieszkańców naszego kraju. 

Tak, i takich tematów związanych z wydarzeniami sprzed stu lat jest 
więcej. W tak krótkim wywiadzie byłem w stanie zasygnalizować 
zaledwie niektóre z problemów związanych z wydarzeniami wojny 
1920 r. Warto byłoby chociażby poruszyć takie zagadnienia, jak 
przyczyny zwycięstwa wojsk polskich, a klęski wojsk sowieckich 
w Bitwie Warszawskiej, kontrowersje wokół autorstwa planu tej 
Bitwy, stanowisko mocarstw zachodnich i państw sąsiednich wobec 
sowieckiej inwazji na Polskę. Oddzielnym wielkim zagadnieniem 
są dzieje poszczególnych miast Mazowsza, chociażby Pułtuska i 
Ziemi Pułtuskiej w okresie wojny i bolszewickiego najazdu 1920 r. 
Zachęcam więc do lektury moich artykułów i książek oraz publikacji 
innych Autorów, poświęconych wydarzeniom wojny 1920 roku. 
Inspiracją do pogłębionych studiów nad powyższą problematyką 
powinna być obchodzona w tym roku setna rocznica Bitwy War-
szawskiej i odparcia najazdu bolszewickiego na Polskę.

Przy drewnianym ko-
ściółku w Sadykrzu zlo-
kalizowana jest mogi-

ła. Na kamiennym obelisku 
znajduje się metalowa tablica 
informująca, że spoczywa tu 
dwóch żołnierzy, poległych 10 
sierpnia 1920 r.: Adam Sien-

Uroczystość w Sadykrzu 
– upamiętnili poległych w wojnie 1920
W niedzielę 9 sierpnia, na przykościelnym 
cmentarzu w Sadykrzu, odbyła się uroczystość 
upamiętniająca 100. rocznicę Bitwy Warszaw-
skiej i wojny polsko-bolszewickiej.

kiewicz – szeregowy 68 pułku 
piechoty wielkopolskiej, Jan 
Iwaszkiewicz – ułan 13 pułku 
wileńskiego.
Hołd żołnierzom oddali przed-
stawiciele władz gminy Obryte 
– wójt Sebastian Mroczkow-
ski, proboszcz para�i św. Jana 

Chrzciciela w Obrytem ks. 
kan. Cezary Siemiński, a także 
uczniowie z terenu gminy. W 
uroczystości udział wzięły tak-
że poczty sztandarowe. Wartę 

honorową wystawiła pułtuska 
Grupa Rekonstrukcji Histo-
rycznej PTS-K. 
Uroczystość w Sadykrzu za-
inaugurowała obchody 100. 
rocznicy Bitwy Warszawskiej i 
wojny polsko-bolszewickiej na 
terenie powiatu pułtuskiego. 

 (Red.)

redakcja.pgp@pultusk24.pl
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NA PRZEKÓR Lech Chybowski

O KORZYŚCIACH 
ZE WSPÓŁPRACY 
MILITARNEJ

PUŁTUSK - GRABÓWIEC 92G

BUDOWA DOMÓW 
z wykończeniem pod klucz

KOPARKO - ŁADOWARKA 
(niwelacja terenów, rozbiórka obiektów 

budowlanych, wyburzenia, wykopy ziemne)

Usługi transportowe z HDS

tel: 733 321 893 
transport kruszyw, stawianie reklam,

ziemia, piasek, żwir, wywóz gruzu luzem
lub w workach Big-Bag (samozaładunek)

- MONTAŻ OGRODZEŃ
- UKŁADANIE KOSTKI
- GLAZURA, TERAKOTA
- SUFITY PODWIESZANE
- GIPSOWANIE, MALOWANIE
- KONSTRUKCJE ŻELBETOWE
- DORADZTWO 

USŁUGI 
REMONTOWO 
 BUDOWLANE

tel: 693 564 617

reklama...reklama...

Babcia stara jak to bywa, trochę ślepa, trochę krzywa,
ale cwana ponad miarę, bo każdego – kto da wiarę? -
wciąż pytała: co na świecie? 

Jak to się tam życie plecie?
Gdzieś w Egipcie lub Sudanie? Czy tamtejsze ciągle panie
wyjść nie mogą z domu same: „tylko z chłopem poza bramę”!
Nie do wiary, jak tak można! Gdy kobita jest ostrożna
nikt nie zrobi jej nic złego.

Ja przeżyłam i Ruskiego,
i za Niemca, i komuchów, i strajkowych parę ruchów,
czterech mężów, ich kochanki, i roboty, i łapanki!
Jak nie chciałam, to nie dałam! Choć ochotę czasem miałam...
Skąd ta szczerość? – wnuczek pyta. 

A bom jeszcze fest kobita...
Pytasz wnusiu, skąd te myśli? Bo amerykańce przyśli,
chłopy fajne, z dolarami, będą latać za pannami,
a te stale opalone, będą nasze brać za żonę,
bo tu nie ma segregacji, względem rasy oraz nacji...
Wnuczek patrzy i nie wierzy: 

Babciu byłaś „od pacierzy”
katechizmuś mnie uczyła... Jakże teraz się zmieniłaś:
zamiast chodzić do kościoła, włącz internet! ciągle wołasz...
Shut up wnusiu! - babcia krzyknie. 

Jak kto przywykł, nie odwyknie!
ile razy mam ci mówić, że nie zapomniałam chuci,
i jest naszym obowiązkiem polubić się z obcym wojskiem
ze wszech sił, by nas strzegli i tak szybko nie odbiegli
jak Rosjanie za Wałęsy...
Babciu, babciu, trochę ciszej, bo sąsiadka mejl już pisze,
adres ipeenu zna, bo tam przecież wujka ma...
Ja sąsiadki się nie boję, „choćby niedźwiedź to dostoję”,
bo sąsiadka, nie bez grzechu, wnusiu, nie pęknij ze śmiechu,
ale ona z twoim tatą...

No i wnusiu, co ty na to?
Babcia peroruje nadal: wnusiu, ruski to był wandal:
wykorzystał, nie zapłacił, jeszcze skrzyknął kilku braci...
jak za okupacji było, ale jakoś się przeżyło...
Teraz przyjdą tu obrońce, jasne nam zaświeci słońce,
będą płacić, będą jeść, zaraz się wzbogaci wieś,
ich prezydent jest bogatszy, okiem spojrzy więc łaskawszym,
wyżej stoi koszykówka, znają różne ładne słówka,
moralnością od nas lepsi, ciągle piją zimną pepsi,
kultura też na tym zyska! 

Chodź jankesku i daj pyska!
A gdy której się przytra�? 
Co natura wszak potra�...
Toż to łatwa jest przyczyna, 
by wyjść za Amerykanina...

OGŁOSZENIE

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa 
w Pułtusku posiada do wynajęcia od dnia 1.09.2020 r. 
lokal użytkowy o łącznej powierzchni użytkowej  
141,12 m2 w Pułtusku, przy al. Tysiąclecia 11 – biurowiec. 
Oferty najmu z oferty najmu z oferowaną ceną  
i rodzajem działalności przyjmujemy do dnia  
21.08.2020 roku w biurze Spółdzielni, w budynku przy 
al. Tysiąclecia 11 w Pułtusku do godz. 15.
Lokal posiada media (c.o., c.w., z.w.).
Oferowana cena zawierać będzie opłaty za eksploatację 
za 1 m2 pow. użytkowej + obowiązujący VAT. Do opłat 
doliczana będzie opłata za media + obowiązujący VAT.
Zastrzegamy prawo do wyboru oferty bez uzasadnienia.

OGŁOSZENIE

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa 
w Pułtusku ogłasza ustny przetarg nieograniczony 
na wynajem od dnia 1.10.2020 r., lokalu użytkowego  
o łącznej  powierzchni uż ytkowej 21,50 m2,  
z przeznaczeniem na cele biurowe, usługowo  
– handlowe w Pułtusku przy al. Tysiąclecia 25.
Przetarg odbędzie się w dniu 21.08.2020 r. w biurze 
Spółdzielni w budynku przy ul. Tysiąclecia 11  
w Pułtusku, pok. 11 o godz. 11:00.
Lokal posiada media (c.o., c.w., z.w.). Cena wywoławcza 
za eksploatację 12 zł za 1 m2 pow. użytkowej + media 
+ obowiązujący VAT.

ogłoszenie... ogłoszenie...

Ks. T. Bloch jeden z wielu 
bojowników o Polskę 
w 1920 r.
Krzynowłoga, Przasnysz, Pułtusk

„Żywe słowo” w życiu każdego księdza to jedno z najważniejszych narzędzi pracy. Tak też  
rozumiał swoje powołanie ks. Tomasz Bloch. 100 lat temu w przasnyskiej farze pojawił się 
nowy kapłan, proboszcz z para�i Krzynowłoga Wielka.

Z powodu choroby płuc i re-
konwalescencji na pewien czas 
zamieszkał w Przasnyszu. Miał 
wówczas 52 lata. Sytuacja mię-
dzynarodowa była skompli-
kowana. Lenin nawoływał do 
światowej rewolucji, do walki 
klas i walki z religią. Sowieci 
planowali najpierw pokonać 
„burżuazyjną Polskę”, a na-
stępnie całą Europę. Bezbożny 
wróg zbliżał się do Warszawy. 
Z każdym dniem lipca i po-
czątków sierpnia 1920r. rosło 
śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Biskupi polscy 15 lipca 1920 
r. w specjalnym liście do epi-
skopatów innych krajów pisali: 
„Nie my sami dziś zagrożeni 
jesteśmy. Dla wroga, który nas 
zwalcza, nie jest bynajmniej 
Polska ostatnią przystanią dla 
jego trofeów, lecz jest mu ra-
czej etapem tylko i pomostem 
do zdobycia świata” (Kurier 
Warszawski, 1920, nr 194, s. 
3.) Również w jednym z apeli 
bp A. J. Nowowiejski, biskup 

płocki zachęcał swoich kapła-
nów do patriotycznej postawy 
i pozostania z wiernymi w 
swoich para�ach. 
Ks. Tomasz Bloch, kapłan 
patriota z życiowym doświad-
czeniem, wiedział dobrze, że 
jako duchowny nie może wziąć 
do ręki karabinu, ale może i 
powinien walczyć „słowem”. 
Takie wartości jak miłość do 
Boga, do Ojczyzny i ludzi 
wyniósł z domu rodzinnego, 
z progimnazjum w Pułtusku 
i z seminarium duchownego 
w Płocku. W parafiach, w 
których służył, uchodził za 
wybitnego kaznodzieję. Kiedy 
znalazł się w 1920 r. na krótko 
w Przasnyszu, mimo choroby, 
głos miał nadal silny i donośny. 
Szybko zasłynął patriotycz-
nymi kazaniami w przasny-
skiej farze. Słuchały go tysiące 
wiernych, których wzywał do 
obrony ojczyzny i wiary chrze-
ścijańskiej. W czarnej sutannie 
wychodził na ulice Przasnysza 

i kwestował pieniądze na rato-
wanie ojczyzny. Sytuacja poli-
tyczna była skomplikowana. W 
wielu okolicznych miastach, 
jak Przasnysz, Maków Maz., 
Pułtusk, grupy polskich ko-
munistów prowadziły agitację 
prosowiecką, obiecując wraz z 
wejściem Rosjan przysłowio-
wy „raj na ziemi”. Ks. T. Bloch 
wiedział, że będzie odwrotnie 
i przestrzegał w swoich kaza-
niach wiernych, by stanęli po 
właściwej stronie, apelując do 
ludzi młodych: „To dla Ciebie 
Polsko, dla Ciebie”. Dzięki 
Bogu, „Cud nad Wisłą” spra-
wił, że Polska i Europa ocalała. 
Ocalał również ks. Bloch, 
a przecież wielu kapłanów 
za taką działalność zostało 
przez Sowietów zadźganych 
sztyletami, rozstrzelanych, czy 
powieszonych.
Ks. T. Bloch po skończonej 
wojnie i podleczeniu zdrowia 
wrócił do swojej parafii w 
Krzynowłodze Wielkiej. Cho-

roba nie dała jednak o sobie 
zapomnieć. Po długim lecze-
niu, pobycie w sanatorium, 
zmarł w szpitalu sióstr Miło-
sierdzia (Szarytek) w umiło-
wanym przez niego z czasów 
szkolnych Pułtusku. Został 
pochowany na cmentarzu św. 
Krzyża w części za kościołem 
(od strony zakrystii).
Z perspektywy 100 lat pa-
trzymy dzisiaj na wojnę pol-
sko-bolszewicką jako na nie-
zwykle ważne wydarzenie 
historyczne, które mogło od-
mienić losy Polski i świata. 
Wspominając patriotyczną 
postawę ks. T. Blocha, jedne-
go z wielu kapłanów tamtych 
czasów, jesteśmy przekonani, 
że był to czas straszliwej woj-
ny, ale i czas bohaterów. Jako 
mieszkańcy Pułtuska miejmy 
tę świadomość a mijając grób 
ks. T. Blocha wspomnijmy go 
we wdzięcznej modlitwie.

Ks. Dariusz Kisiel

Morał (dla młodych):                           Bonus - Morał (dla przejrzałych):
Kiedy marzysz, by żyć jak w raju,                  Nie trać życia w internecie,
szanuj obce wojska w swoim kraju.                 tyle głupot tam się plecie.

eprasa.pl 4228931d3f
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reklama...

Monika Żabicka

ODROBINĘ NIEBA

„Ukrzyżowanie”
Po wyborach prezydenckich opadł 
kurz. Jest jak jest, zdecydowała 
większość. Nie mniej jednak można być 
niezadowolonym z takiego wyniku. Pewna część społeczeństwa 
te niezadowolenie wyraża i robi to na różne sposoby. 
Ostatnimi czasy głośno było o tęczowych �agach wetkniętych 
w pomniki. Największe oburzenie wywołał fakt wetknięcie 
tęczowej �agi w pomnik Jezusa przy Krakowskim Przedmieściu 
w Warszawie. Posypały się gromy o znieważenie i obrażę 
uczuć religijnych katolików. Zatrzymano w tej sprawie osoby, 
które były przetrzymywane na policji. Kilka dni  później 
pewna pani profesor, osoba hetero, wierząca, żona i matka, 
dokonała takiego samego czynu w akcie solidarności z osobami 
tęczowymi. Chciała również sprawdzić, czy za ten sam akt 
spotka ją taka sama kara. Pani profesor nie została aresztowana 
przez policję, a jedynie spisana, a �agę z pomnika zabrano. Tak 
się zastanawiałam, czy mnie to jakoś obraża, czy umieszczenie 
tęczowych �ag na pomnikach jest jakieś obrazoburcze. I tak 
mi w głowie dźwięczy „nie będziesz miał Bogów cudzych 
przede mną”. Znaczenie tego przykazania na lekcjach religii 
tłumaczono mi tak, że nie należy oddawać czci obrazom, 
posągom ani innym tego typu bibelotom, gdyż Boga nosi się w 
sobie. Słaba wiara człowieka skoro wetknięta w posąg, tęczowa 
�aga, rani jego uczucia. Gdy byłam kiedyś w pewnym świętym 
miejscu raził mnie fakt, iż podobizny Matki Boskiej i Jezusa 
znajdywały się na przeróżnych rzeczach - breloczki, kubki, 
poduszki, portfele, torebki, magnesy na lodówkę, bielizna, itp. 
Było to dla mnie przerażające, że wizerunki osób świętych stały 
się przedmiotem jarmarku. 
Zastanawiało mnie też, jakaż to wiara człowieka, skoro wydanie 
kilku euro na pamiątkę z miejsca świętego wzmacnia jego 
wiarę. Czy to samo dotyczy się  tacy w kościele? Ona wzmacnia 
moją wiarę albo oczyszcza sumienie? 
Wracając jednak do tęczowych �ag na pomnikach, a w zasadzie 
tym jednym. Tak sobie nad tym rozmyślałam i naszła mnie 
pewna myśl. A co zobaczą ludzie, jeśli wyjmiemy krzyż z 
pomnika Jezusa i wsadzimy mu tęczową �agę? Tęczowa �aga 
jest pewnego rodzaju krzyżem. Jezus Chrystus nie wpisywał 
się w ogólno przyjęte standardy normalności, chodził i głosił 
miłość, nikomu nic złego nie robił. Po prostu za życia był 
niezrozumiany przez pewne grupy ludzi. Został ukamienowany 
i ukrzyżowany. Chyba dla niejednej „tęczowej” osoby życie w 
Polsce jest jak droga krzyżowa. Cierpią za grzechy ignorancji, 
niewiedzy, braku miłości, nienawiści, itp., Cierpią za grzechy 
innych. Są o�arami. Niosą swój tęczowy krzyż. Na to jacy są 
nie mają wpływu, a są za to karani. Nie chcą niczego więcej 
niż tylko tego, co mają inni. Nie domagają się skarbów ani 
władzy, chcą normalnego spokojnego życia. Wykonują jakąś 
pracę, płacą podatki na rzecz Państwa, a pewnych rzeczy im się 
odmawia. Mało tego - chce się ich za nie karać. 
A gdyby Jezus żył w naszych czasach? Czy stanąłby w obronie 
tęczowych osób czy może rzucałby w nich kamieniami? Patrząc 
na jego życiorys nie można mieć wątpliwości, co do tego, jakby 
postępował. Myślę, że mógłby zapłakać nad tym wszystkim. 
Raczej nie tego się spodziewał. W zasadzie można by rzec, że 
jego poświęcenie dla ludzi nie miało sensu. No ale cóż, wielcy 
ludzie zazwyczaj byli nierozumiani za życia. Może Jezus jest 
tym, który również nie został zrozumiany po śmierci?
Tęczowe �agi zawisły również na pomnikach m.in. Syreny 
Warszawskiej. Ciekawym jest to, że symbolem stolicy jest 
coś, co zupełnie nie wpisuje się w standardy, pół kobieta, pół 
ryba. Łamie standardy, ponieważ kobieta ma odkryte piersi i w 
dodatku w ręku dzierży miecz. 
Tęczową �agę zamocowano również na pomniku tego, co 
„wstrzymał Słońce, ruszył Ziemię”. Mówi się, że Kopernik był 
uczonym na miarę wszech czasów. Zapewne oznacza to, że 
wiele osób za życia go nie rozumiało. W jego czasach uważano, 
że ziemia jest płaska. Obalenie tego poglądu było trudne, gdyż 
osadzono na tej koncepcji, normy z wielu dziedzin życia, łącznie 
z koncepcją Boga. Jednak w czasach dzisiejszych Heliocentryzm 
jest dla nas czymś normalnym. Bóg i jego koncepcja  nie straciły 
na tym. Tak samo Bóg nic nie straci przez tęczę i osoby, których 
jest znakiem. Może warto spojrzeć na tęczę jak na przewrót 
Kopernikański. Nikomu nie szkodzi, jest zwiastunem czegoś, 
co kiedyś będzie zrozumiane i postrzegane jako normalne. 
Życzę sobie i Państwu, abyśmy dożyli takich czasów i aby 
nastąpiły jak najszybciej. 

WYKAZ NIERUCHOMOŚCI 
PRZEZNACZONYCH DO DZIERŻAWY

Na podstawie  art.43 ust.2 pkt 3 w związku z art. 4 pkt 9 
ustawy z  dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami( Dz. U. z 2020 poz. 65 ze  zm.), art. 32 ust.2 pkt 3 
ustawy z dnia 5 czerwca 1998r. o samorządzie powiatowym 
(Dz.U. z 2019 r. poz.511, ze zm.) w wykonaniu uchwały z dnia 
14 maja 2020r. w sprawie wyrażenia zgody na  zawarcie umo-
wy dzierżawy w trybie przetargowym dot. gruntów rolnych 
stanowiących część działki nr 45/6 położonej we wsi Ołdaki 
gmina Gzy, będącej w trwałym zarządzie Domu Pomocy 
Społecznej w Ołdakach

Położenie i opis nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy: 
Nieruchomość zlokalizowana w Ołdakach gm. Gzy o łącznej 
powierzchni 5,1580 ha, okres dzierżawy-10 lat

Zasady aktualizacji opłat: – Stawka czynszu podlega corocznej 
waloryzacji w oparciu o średnioroczny wskaźnik cen towarów 
i usług konsumpcyjnych za ubiegły rok kalendarzowy, ogło-
szony przez Prezesa GUS w Monitorze Polskim o ten wskaźnik.

Wykaz zostaje zamieszczony na okres od dnia 11.08.2020 r. 
do dnia 31.08.2020 r.

Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Ołdakach

Andrzej Wydra

ogłoszenie...

Pożar w koszarach
W poniedziałek 10 sierpnia, około godziny  
2 nad ranem, doszło do pożaru dachu na jed-
nym z budynków koszar, przy wieży ciśnień. 
Przyczyną pożaru najprawdopodobniej było 
podpalenie.

Jak poinformowała nas rzecz-
niczka prasowa Komendy Po-
wiatowej Policji w Pułtusku 
podkom. Milena Kopczyńska, 
spaleniu uległy trzy kontenery 
śmieci oraz jeden kontener 
PCK z ubraniami. Policja, w 
porozumieniu z Państwową 
Strażą Pożarną, wstępnie usta-
liła, iż prawdopodobną przy-
czyną pożaru było podpalenie. 

Na szczęście ogień nie zagrażał 
okolicznym budynkom miesz-
kalnym. Nie ujawniono także 
ofiar oraz poszkodowanych. 
Na chwilę obecną budynek nie 
zagraża bezpieczeństwu osób 
postronnych. 
Przyczyny zdarzenia wyjaśnia 
pułtuska Policja. 

Inf. KPP Pułtusk

Pożar zboża 
w Olszaku

6 sierpnia, dwa zastępy z JRG (8 strażaków) i jeden 
zastęp z OSP Głodowo (5 strażaków) zostały zadyspo-
nowane do pożaru zboża w miejscowości Olszak (gm. 
Pułtusk).

Po przybyciu na miejsce zda-
rzenia Straży Pożarnej zastano 
wypaloną słomę na pow. ok. 0,02 
ha. Obecny na miejscu właściciel 
ugasił pożar przed przybyciem 

Straży Pożarnej. Przypuszczalną 
przyczyną pożaru było zaprósze-
nie ognia. 

Inf. KP PSP w Pułtusku

zdj. OSP Głodowo

eprasa.pl 4228931d3f
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KUPIĘ

  Kupię każdy samochód, może 
być uszkodzony tel. 508 210 318

  Cyklinowanie i układanie podłóg, 
tel. 507 603 653 

  MALOWANIE DACHÓW 
CIŚNIENIOWO SOLIDNIE, 
tel.  512687505

  Sprzedam zegary niemieckie: 
ścienne i stojące podłogowe, 
przedwojenne po gruntownej 
konserwacji i renowacji. 
Atrakcyjne ceny, Pułtusk. Tel. 
502-715-566

  Wolontariusz z Legionowa 
Wasilewski Zdzisław zawiezie 
i przywiezie rikszą osobę 
niepełnosprawną na terenie 
miasta. Zapraszam do 
kontaktu, tel. 22/ 784-86-25

  Sprzedam ciągnik C-330 M, 
91 r. Oraz 2 działki rolne 1 we 
wsi druga poza wsią w ilości 
4,3 ary, druga 0,97 ha razem 
1,3 ha Tel. 504 377 772 

  Poszukuję pracowników do 
prac w ogrodach, tel. 500 276 
269

  Potrzebna Pani do 
całodobowej opieki nad 
osobą starszą. Kontakt 
telefoniczny 533 522 245

  Zatrudnię brukarzy, 
pomocników brukarzy oraz 
pracowników fizycznych z 
okolic Pułtuska. Oferuję 
umowę o pracę oraz 
atrakcyjne wynagrodzenie. 
Mile widziane prawo jazdy 
oraz doświadczenie. Kontakt 
518 938 622

  Zatrudnię na cały etat do 
lepienia pierogów. Praca w 
miłej i przyjaznej atmosferze. 
Atrakcyjne warunki 
zatrudnienia. Pierożkarnia 
Babci Niusi w Stanisławowie 
Pierwszym. Mile widziane 
doświadczenie w lepieniu 
pierogów. Tel: 510 03 60 61

SZUKAM PRACY

  Emeryt z uprawnieniami 
ogólnobudowlanymi podejmie 
pracę. Tel. 507-872-807

  Rencista złota rączka, 
podejmie pracę dodatkową. 
Tel. 512-054-426

  Zaopiekuję się starszą panią 
lub panem. Tel. 502 564 154

OFERTY URZĘDU PRACY 
W LEGIONOWIE

Stan na dzień Stan na dzień Stan 
na dzień 06. 08. 2020r.

Osoby zainteresowane prosimy 
o zgłaszanie się do Powiatowego 

Urzędu Pracy w Legionowie
Telefon kontaktowy:  (22) 764 03 31

email: oferty@puplegionowo.pl

  26 WOJSKOWY ODDZIAŁ 
GOSPODARCZY W ZEGRZU, 
Zegrze, Lektor języka obcego, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie wyższe � filologia 
angielska, biegła znajomość 
języka angielskiego, obsługa 
komputera, posługiwanie się 
pakietem MS OFFICE, 
rzetelność, inicjatywa w 
działaniu, doświadczenie w 
nauczaniu osób dorosłych. 
Obowiązki: prowadzenie zajęć 
związanych z wykorzystaniem 
modułu zdalnego. Prowadzenie 
zajęć związanych z kształceniem 
językowym. Prowadzenie 
dokumentacji szkoleniowej. 
Opracowywanie programów 
nauczania języków obcych i 
egzaminów eksternistycznych.

  NIEPUBLICZNY ZESPÓŁ 

ZAKŁADÓW OPIEKI 
ZDROWOTNEJ WIGOR 
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ, 
Legionowo, Salowa, 3 
stanowiska pracy. Obowiązki: 
pomoc w opiece nad pacjentem, 
utrzymanie czystości w 
otoczeniu pacjenta.

  ADWENTUS PL KONRAD 
URBANOWSKI, Legionowo, 
Specjalista ds. obróbki granitu, 1 
stanowisko. Wymagania: prawo 
jazdy kat. B, umiejętność obróbki 
kamienia, doświadczenie w 
zakładzie kamieniarskim lub 
budowlance. Obowiązki: obróbka 
kamienia: szlifowanie, montaż, 
piłowanie.

  22 WOJSKOWY ODDZIAŁ 
GOSPODARCZY W 
OLSZTYNIE, Legionowo, 
Technik, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykształcenie 
średnie zawodowe, elektryczne, 
Nadzorowanie sprawności 
technicznej urządzeń zasilania, 
świadectwo kwalifikacyjne 
uprawniające do zajmowania się 
eksploatacją urządzeń, instalacji 
i sieci.  Obowiązki: obsługa i 
eksploatacja oraz monitorowanie 
infrastruktury technicznej stacji 
zasilania węzłów łączności.

  MUSI NOVUM SPÓŁKA Z 
OGRANICZONĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ, 
Warszawa, Strażnik, 1 
stanowisko dla 
niepełnosprawnych. Wymagania: 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, 1 rok pracy w 
ochronie, orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności. Obowiązki: 
ochrona strzeżonego obiektu, 
utrzymywanie czystości w 
miejscu pracy (portiernia).

  NOWEL SPÓŁKA Z 
OGRANICZONĄ 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ, 
Legionowo, Specjalista ds. 
kontroli jakości, 1 stanowisko. 
Wymagania: wyksztalcenie 
średnie zawodowe, dokładność i 
przenikliwość, asertywność, 
gotowość do pracy w systemie 
3-zmianowym, mile widziana 
książeczka sanitarno-
epidemiologiczna, mile widziane 
doświadczenie lub praktyki na 
podobnym stanowisku. 
Obowiązki: prowadzenie 
bieżącej kontroli jakości 
surowców, opakowań i gotowych 
produktów, dbałość o 
zapewnienie odpowiednich 
standardów jakości produktów.

  MICHAŁ ZAKRZEWSKI, 
Legionowo, Pracownik 
budowlany, 1 stanowisko. 
Wymagania: umiejętność: 
murowania, szpachlowania, 
malowania, nakładania gładzi 
gipsowej. Obowiązki: prace 
remontowo-budowlane.

  SKLEP SPOŻYWCZO - 
PRZEMYSŁOWY Witold 
Szymański, Serock, 
Sprzedawca, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykształcenie 
zasadnicze zawodowe, 
doświadczenie na podobnym 
stanowisku.  Obowiązki: obsługa 
klientów, sprzedaż, zgłaszanie 
zamówień handlowcom, 
przyjmowanie towaru od 
dostawców, ekspozycja towaru 
na półkach sklepowych.

  SZKOŁA PODSTAWOWA IM. 
ARMII KRAJOWEJ W 
JABŁONNIE, Nauczyciel 
matematyki, 1 stanowisko. 

Wymagania: wykształcenie 
wyższe � pedagogiczne, 
umiejętność pracy z dziećmi, 
uprawnienia do nauczania 
matematyki w szkole, 
doświadczenie w pracy z 
dziećmi. Obowiązki: nauczanie 
matematyki w szkole 
podstawowej w klasach IV-VIII.

  MICHAŁ ZAKRZEWSKI, 
Legionowo, Pracownik 
budowlany, 1 stanowisko. 
Wymagania: umiejętność: 
murowania, szpachlowania, 
malowania, nakładania gładzi 
gipsowej. Obowiązki: prace 
remontowo-budowlane.

  GMINNY OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ W NIEPORĘCIE, 
Pracownik socjalny, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie wyższe - praca 
socjalna, uprawnienia 
pracownika socjalnego; mile 
widziane doświadczenie. 
Obowiązki: zakres obowiązków 
dla pracownika socjalnego, 
przeprowadzanie wywiadów 
środowiskowych, 
przygotowywanie projektów 
decyzji, planowanie pomocy.

  EL MAK ARTUR MAKOWSKI, 
Łajski, Elektryk/pomocnik 
elektryka budowlanego, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, eksploatacja 
urządzeń, instalacji i sieci 
elektroenergetycznych o 
napięciu nie wyższym niż 1 kV. 
Obowiązki: montaż instalacji 
elektrycznej na budynkach.

  TOWARZYSTWO 
BUDOWNICTWA 
SPOŁECZNEGO "WIELISZEW" 
SP. Z O.O., Wieliszew, 
Pracownik fizyczny, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe. Obowiązki: prace 
porządkowe, obsługa kosy 
spalinowej.

  A.APOKALIPSA S.C 
SARNOWSKA ANNA, 
SARNOWSKI WIESŁAW, 
Legionowo, Kierowca-żałobnik, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, prawo jazdy kat. B, 
współpraca w zespole, kultura 
osobista. Obowiązki: obsługa 
uroczystości pogrzebowych, 
przeniesienie kwiatów i trumny 
do kościoła, i w miejsce 
pochówku, dyspozycyjność 
(dyżury z domu).

  TERMOPROJEKT KATARZYNA 
CIACH, Legionowo, Pomocnik 
stolarza, 1 stanowisko.
Wymagania: wykształcenie 
podstawowe, prawo jazdy kat. B, 
obsługa maszyn stolarskich, 
montaż mebli. Obowiązki: 
wycinanie oraz składanie 
formatek meblowych, montaż i 
składanie mebli, pomiary u 
klienta.

  ZONE LOGISTICS JAKUB 
KOPACZ, Legionowo, Pracownik 
administracyjny, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykształcenie 
wyższe, prawo jazdy kat. B, 
język obcy � angielski: poziom 
znaj. A2, biegła obsługa 
komputera z obsługą internetu, 
asystentka-sekretarka z 
pakietem MS Office, 
doświadczenie zawodowe 2 lata. 
Obowiązki: odbiór 
korespondencji, fakturowanie 
zleceń w programie do tego 
przeznaczonym, współpraca z 
działem spedycji, raportowanie 
informacji dotyczących 
wykonywanej pracy. 

  DOM DZIECKA IM. OJCA 
ŚWIĘTEGO PIUSA XI W 
CHOTOMOWIE, Chotomów, 
Wychowawca, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykształcenie 
wyższe � pedagogiczne, 
psychologia, praca socjalna, 
nauki o rodzinie.  Obowiązki: 
poszukujemy osoby: kreatywnej, 
otwartej, kochającej prace z 
dziećmi lub młodzieżą. Jesteśmy 
domem dziecka, w którym wiele 
czasu spędza się na świeżym 
powietrzu, stawiamy na 
kreatywność, poszukujemy 
nowych rozwiązań w 

wychowaniu, współpracujemy z 
rodzicami wychowanków.

  POWIATOWY ZESPÓŁ SZKÓŁ I 
PLACÓWEK SPECJALNYCH, 
Legionowo, Nauczyciel biblioteki 
szkolnej, 1 stanowisko. 
Wymagania: wykształcenie 
wyższe magisterskie z 
przygotowaniem pedagogicznym 
na kierunku bibliotekoznawstwo, 
kurs kwalifikacyjny z 
bibliotekoznawstwa, 
oligofrenopedagogika, mile 
widziane doświadczenie w pracy 
z dziećmi niepełnosprawnymi 
intelektualnie, dobry kontakt z 
dziećmi, kreatywność, 
wymagane dokumenty: xero 
dokumentów potwierdzających 
wymagane kwalifikacje. 
Obowiązki: praca z dziećmi z 
lekką lub umiarkowaną, lub 
znaczną niepełnosprawnością 
intelektualną i sprzężeniami.

  POWIATOWY ZESPÓŁ SZKÓŁ I 
PLACÓWEK SPECJALNYCH, 
Legionowo, Nauczyciel religii, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie wyższe 
magisterskie na kierunku 
teologia z przygotowaniem 
pedagogicznym lub wyższe 
magisterskie na kierunku innym 
niż teologia oraz podyplomowe 
studia teologiczno-
katechetyczne, 
oligofrenopedagogika, mile 
widziane doświadczenie w pracy 
z dziećmi niepełnosprawnymi 
intelektualnie, dobry kontakt z 
dziećmi, kreatywność, 
wymagane dokumenty: xero 
dokumentów potwierdzających 
wymagane kwalifikacje. 
Obowiązki: praca z dziećmi z 
lekką lub umiarkowaną, lub 
znaczną niepełnosprawnością 
intelektualną i sprzężeniami.

  POWIATOWY ZESPÓŁ SZKÓŁ I 
PLACÓWEK SPECJALNYCH, 
Legionowo, Nauczyciel edukacji 
dla bezpieczeństwa, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie wyższe 
magisterskie z przygotowaniem 
pedagogicznym, 
oligofrenopedagogika, edukacja 
dla bezpieczeństwa, mile 
widziane doświadczenie w pracy 
z dziećmi niepełnosprawnymi 
intelektualnie, dobry kontakt z 
dziećmi, kreatywność, 
wymagane dokumenty: xero 
dokumentów potwierdzających 
wymagane kwalifikacje. 
Obowiązki: praca z dziećmi z 
lekką lub umiarkowaną, lub 
znaczną niepełnosprawnością 
intelektualną i sprzężeniami.

  POWIATOWY ZESPÓŁ SZKÓŁ I 
PLACÓWEK SPECJALNYCH, 
Legionowo, Pomoc nauczyciela, 
2 stanowiska.  Wymagania: 
wykształcenie średnie, 
predyspozycje do pracy z 
dziećmi tj. cierpliwość, 
konsekwencja, uważność, 
umiejętność współpracy z 
zespołem, doświadczenie w 
pracy z dziećmi z 
niepełnosprawnością 
intelektualną. Obowiązki: praca z 
dziećmi niepełnosprawnymi 
intelektualnie, pomoc przy 
posiłkach oraz czynnościach 
pielęgnacyjnych - współpraca z 
pielęgniarką szkolną.

  SZKOŁA PODSTAWOWA NR 3 
IM. JANUSZA 
KUSOCIŃSKIEGO W 
LEGIONOWIE, Legionowo, 
Nauczyciel języka angielskiego, 
2 stanowiska. Wymagania: 
wykształcenie wyższe 
pedagogiczne, język angielski na 
poziomie C2. Obowiązki: 

OGŁOSZENIA DROBNE

FRYZJER damsko-męski 
T. Dąbrowskiej w 

Legionowie 
przy ul. Piaskowej 5. 

Serdecznie zapraszamy. 
Tel. 601-230-789 

DAM PRACĘ

PRACA

Rolety, Rolety wolnowiszące, 

Rolety Dzień-Noc, Plisy, 
Moskitiery, Markizy, Żaluzje, 
Vertikale, Folie naszybowe 

www.sasin-rolety.pl, 

tel. 509-818-571 

Docieplania budynków. 
Szybko, tanio i solidnie.

Tel. 502-053-214 

Automatyk ds. 
chłodniczych. 

Tel. 664-473-560 

Elektryk, atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664-473-560 

Magazynier, atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664-473-560 

Młodego mężczyznę 
do przyuczenia. 

Atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664-473-560 

USŁUGI FINANSOWE
• Inwestycje
• Kredyty i leasing
• Ubezpieczenia
• Nieruchomości
• Telekomunikacja    
Kontakt: 600 839 759 

BUDOWLANE 
USŁUGI

RÓŻNE

USŁUGI

ROLNICZE

Sprzątanie ogrodów, 
Legionowo i okolice. 

Tel. 509-853-117

UROCZYSTOŚCI

OGRODNICTWO

Hydraulik. Atrakcyjne 
wynagrodzenie. 
Tel. 664 473 560

Elektromechanik-
przezwajanie silników 

elektrycznych. Szukamy 
osoby z doświadczeniem w 

przezwajaniu silników 
elektrycznych lub osoby 

chętnej do nauki zawodu . 
Zakład mieści się w 

Chotomowie. Oferujemy 
zatrudnienie na pełen etat 

wraz z dobrym 
wynagrodzeniem. 

Zapraszamy do kontaktu. 
Tel. 696 469 673

Ogrody � projekt i 
wykonanie. Tel. 514-082-577

Poszukuję osoby do pomocy 
w pracach domowych tzw. 

Gospodyni Domowej. 
Do zadań Gospodyni 

Domowej będą należeć m. 
in. takie prace domowe jak 

gotowanie, sprzątanie, 
pranie. Praca 8 godzin 

dziennie, 5 dni w tygodniu; 
miejsce pracy: Skubianka 

nad Zalewem Zegrzyńskim. 
Zapraszam do kontaktu: 

602 717 773 

Poszukuję osoby do prac 
ogrodowych, porządkowania 

terenu i pielęgnacji zieleni 
wokół domu w Skubiance 

nad Zalewem Zegrzyńskim. 
Praca 8 godzin dziennie, 5 
dni w tygodniu. Kontakt: 

602 717 773

Kredyt gotówkowy z RRSO 
9,3% Kwota do 100 000 zł. 
W ofercie również kredyty 
ratalne, konsolidacyjne, 

samochodowe. Getin Noble 
Bank ul. Daszyńskiego 2A 
tel. 236921678, 533374222. 

Serdecznie zapraszamy

Szukamy osoby do 
odprowadzania i odbierania 

dwóch dziewczynek z 
przedszkola i szkoły. 

Mieszkamy na ul. Pałacowej, 
tel. 505 391 478

Zatrudnię szwaczki 
wykwalifikowane. 

Legionowo. Tel. 503 138 650

Zatrudnię fryzjera/fryzjerkę z 
doświadczeniem. Elastyczny 
czas pracy, wysoki procent 
od obrotu. Miejsce pracy 

Ostrołęka. 
CV studio@spaja.pl
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Realizacja programu kształcenia, 
wychowania i opieki w 
powierzonych przedmiotach, 
klasach i zespołach (reguluje to 
arkusz organizacyjny szkoły) 
osiągając  w stopniu 
optymalnym cele szkoły. 
Wzbogacanie własnego 
warsztatu pracy przedmiotowej i 
wychowawczej. Wspieranie 
swoją postawą i działaniami 
pedagogicznymi rozwoju 
psychofizycznego uczniów, ich 
zdolności i zainteresowań. 
Udzielanie pomocy  w 
przezwyciężaniu niepowodzeń 
szkolnych, w oparciu o 
rozpoznanie potrzeb uczniów. 
Bezstronne i obiektywne oraz 
sprawiedliwe ocenianie i 
traktowanie wszystkich uczniów. 
Prawidłowe prowadzenie 
dokumentacji pedagogicznej.

  SZKOŁA PODSTAWOWA NR 3 
IM. JANUSZA 
KUSOCIŃSKIEGO W 
LEGIONOWIE, Legionowo, 
Nauczyciel chemii 1 stanowisko. 
Wymagania: wykształcenie 
wyższe pedagogiczne. 
Obowiązki: Realizacja programu 
kształcenia, wychowania i opieki 
w powierzonych przedmiotach, 
klasach i zespołach (reguluje to 
arkusz organizacyjny szkoły) 
osiągając  w stopniu 
optymalnym cele szkoły. 
Wzbogacanie własnego 
warsztatu pracy przedmiotowej  i 
wychowawczej. Wspieranie 
swoją postawą i działaniami 
pedagogicznymi rozwoju 
psychofizycznego uczniów, ich 
zdolności i zainteresowań. 
Udzielanie pomocy w 
przezwyciężaniu niepowodzeń 
szkolnych, w oparciu o 
rozpoznanie potrzeb uczniów. 

Bezstronne i obiektywne oraz 
sprawiedliwe ocenianie i 
traktowanie wszystkich uczniów. 
Prawidłowe prowadzenie 
dokumentacji pedagogicznej.

  Centrum Kultury i Czytelnictwa w 
Serocku, Serock, Referent ds. 
sekretariatu, 1 stanowisko. 
Wymagania: znajomość 
przepisów dotyczących 
organizowania i prowadzenia 
działalności kulturalnej; 
umiejętność obsługi komputera, 
urządzeń biurowych i kasy 
fiskalnej, wysoka kultura 
osobista, komunikatywność, 
operatywność, asertywność, 
inne umiejętności i kwalifikacje z 
zakresu obsługi administracyjno-
kancelaryjnej, umiejętność 
negocjacyjne oraz znajomość 
środowiska teatralno-
muzycznego, niekaralność za 
przestępstwo popełnione 
umyślnie, doświadczenie 
zawodowe: w pracy na 
podobnym stanowisku mile 
widziane. Obowiązki:  Zakres 
wykonywanych zadań na 
stanowisku. Obsługa 
kancelaryjna Centrum. Bieżąca 
aktualizacja i obsługa systemu 
informatycznego do obsługi 
realizowanych przez CKiCz 
sekcji i kół zainteresowań. 
Sprzedaży biletów wstępu oraz 
przyjmowanie wpłat od 
uczestników płatnych form pracy,  
promowanie i informowanie o 
bieżących przedsięwzięciach 
kulturalnych oraz działających 
kołach i sekcjach zainteresowań; 
udział 
w przygotowaniu i realizacji 
przedsięwzięć kulturalnych 
realizowanych przez CKiCz 
redagowanie tekstów oraz 
bieżąca aktualizacja informacji w 

serwisie internetowym oraz na 
portalach społecznościowych; 
przygotowywanie projektów 
umów, sprawozdań i planów 
pracy.

  INVESTO KAMIL 
STOPIKOWSKI, Serock, Pomoc 
kuchenna, 2 stanowiska. 
Wymagania: książeczka do 
celów sanitarno-
epidemiologicznych, 
doświadczenie w pracy na 
podobnym stanowisku. 
Obowiązki: przygotowywanie 
posiłków w kuchni szkolnej.

  PRZEDSZKOLE KIDS LOVE 
DREAMS KAMIL 
MŁYNARCZYK, Warszawa-
Białołęka, Nauczyciel 
wychowania przedszkolnego z 
językiem angielskim, 1 
stanowisko. Wymagania: 
wykształcenie wyższe 
pedagogiczne, osoba lubiąca 
pracę z dziećmi. Praca w pełnym 
wymiarze godzin, od 
poniedziałku do piątku, 
zatrudnienie na podstawie 
umowy o pracę, wynagrodzenie 
adekwatne do umiejętności, 
elastyczne godziny pracy. 
Dyplom  z filologii angielskiej lub 
pokrewny, dyspozycyjność, 
kreatywność, znajomość języka 
angielskiego  na poziomie B2 
Obowiązki: osób lubiących pracę 
z dziećmi. Obowiązki 
wychowawcy anglojęzycznego: 
dbanie o rozwój dzieci z grupy 
przedszkolnej, szczególny 
nacisk na język angielski, 
prowadzenie zajęć w języku 
angielskim, współpraca z 
nauczycielem polskojęzycznym, 
dbanie o dobry wizerunek 
placówki.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

BARDZO DOBRA 
LOKALIZACJA, WŚRÓD NOWEJ 
ZABUDOWY JEDNORODZINNEJ. 
MOŻLIWOŚĆ DOPROWADZENIA 

GAZU ZIEMNEGO, WODY, 
PRĄDU, KANALIZACJI 

WSZYSTKO JEST W DRODZE 
PRZY DZIAŁCE. OKOLICA 

INTENSYWNIE SIĘ ROZWIJA. 
TEL. 530-487-921 

  Sprzedam działkę letniskowo-
budowlaną w Borsukach 
Nowych, 1620 m2 o 
wymiarach 30x54 m. Prąd, 
woda. Cena 79 000 zł. Tel.: 
516991470

  Sprzedam mieszkanie w 
Nowym Dworze Mazowieckim, 
na ulicy Warszawskiej 19. - 68 
m2, parter, 3 pokoje (17,5m2, 
12m2, 14,2m2), przedpokój 
(9m2), kuchnia (9,8m2), 
łazienka (2,3m2), wc (1,4m2), 
piwnica (8,5m2), strych 
ogólnodostępny, suszarnia 
ogólnodostępna, gaz ziemny, 
światłowód orange. CENA: 
310,000 (DO NEGOCJACJI). 
TEL: 511 018 995 lub 505 905 
522

  Zamienię lub sprzedam 
mieszkanie M3 (45 m2) w 
Pułtusku. Gaz, tani czynsz. 
tel. 622 224 578 lub 516 155 
605

  Tanio do wynajęcia w 
Pułtusku mieszkanie dla 

kobiety. Bardzo dobre 
warunki mieszkaniowe. Tel. 
509-661-909

  Lokal usługowy 70m2, parter, 
budynek wolnostojący, duży 
parking Legionowo, Kościuszki 
150. Tel. 602 506 577

  Mieszkanie 2 pokojowe 34m2, 
budynek wolnostojący, miejsce 
parkingowe, Legionowo, 
Kościuszki 150. Tel. 602 506 577

  Mieszkanie w pełni wyposażone 
w centrum Legionowa � 2450 zł. 
W bardzo dobrym stanie, składa 
się z: salonu z kuchnią, toaleta 
+ łazienka, sypialnia, mały 
pokój. Parking w garażu 
podziemnym. Tel. 600-248-975

  Wynajmę mieszkanie Na 
Skarpie w Pułtusku. Mieszkanie 
na pierwszym piętrze, 61,5m2, 3 
pokojowe, kuchnia, łazienka, 
WC, balkon. Czynsz 1500zł plus 
prąd. Kontakt: 518-938-622 lub 
509-842-139

  Wynajmę mieszkanie 2 
pokojowe w Pułtusku dla jednej 
osoby niepalącej, od zaraz lub 
najpóźniej od 25 sierpnia. Tel. 
794 084 416

SPRZEDAM 
MIEJSCA GARAŻOWE 

W CENTRUM LEGIONOWA
UNORMOWANY STAN PRAWNY, 

KSIĘGA WIECZYSTA 
tel. 601 382651, 603 266 770

LEGIONOWO 

22 774 50 66
REDAKCJA@GAZETAPOWIATOWA.PL

PUŁTUSK

23 692 86 46
REKLAMA.PGP@PULTUSK24.PL

DODAJ 

OGŁOSZENIE

WYNAJMĘ

Kawalerka w ścisłym 
centrum Legionowa. 

Blisko szkoła, sklepy, 
komunikacja. 

Tel. 501 668 501 

11

23 692 81 12

eprasa.pl 4228931d3f

mailto:REDAKCJA@gazetapowiatowa.pl
mailto:REKLAMA.PGP@pultusk24.pl


12
NR 32 (1094) wtorek 11 sierpnia 2020

1999 - 2020 - 21 lat PGPROZMAITOŚCI

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Na podstawie art. 28 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r., o gospodarce nieruchomościami (tekst jedn. Dz. U. z 2020 r., poz. 65) oraz na 
podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów  oraz 
rokowań na zbycie  nieruchomości  (tekst jedn. Dz. U. z 2014 r. poz. 1490)

Wójt Gminy Zatory ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności następującej nieruchomości:

- działka gruntu położona w obrębie ewidencyjnym Zatory:

Nieruchomość gruntowa, zabudowana budynkiem gospodarczym położona w obrębie  ewidencyjnym Zatory. Działka o regularnym 
kształcie, dobrej funkcjonalności, dobrze zlokalizowana w centrum miejscowości.  Do nieruchomości doprowadzone są urządzenia 
infrastruktury technicznej sieci wodociągowej, kanalizacyjnej oraz energii elektrycznej. 
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego  Gminy Zatory, zatwierdzonym uchwałą nr 216/XXXVI/2018 Rady 
Gminy Zatory z dnia 28 marca 2018 r. ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Województwa Mazowieckiego z dnia 13.04.2018 r. poz. 
4032, przedmiotowa działka znajduje się na obszarze przeznaczonym pod zabudowę  mieszkaniową jednorodzinną i usługową.
Stan prawny działki uregulowany jest w księdze wieczystej: KW OS1U/00041360/6 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Pułtusku.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 2020 roku o godz. 10.00 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Zatory.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w pieniądzu na rachunek bankowy Gminy Zatory  nr 08 8232 0005 6800 
1270 2000 0350 prowadzony przez Bank Spółdzielczy w Pułtusku O/Zatory, do dnia 7 września 2020 roku.
Uczestnikowi, który przetarg wygrał wadium zalicza się na poczet ceny nabycia, pozostałym uczestnikom wadium zostanie zwrócone 
niezwłocznie po odwołaniu lub zamknięciu przetargu.
W przypadku uchylenia się od zawarcia umowy notarialnej przez uczestnika, który przetarg wygrał, wadium nie podlega zwrotowi.
O wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1 % ceny wywoławczej, 
z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych.
Cena sprzedaży nie może być rozłożona na raty, a dokonanie jej zapłaty wymagane jest jednorazowo najpóźniej w przeddzień 
zawarcia aktu notarialnego.
Koszty związane z zawarciem umowy sprzedaży ponosi kupujący.
Sprzedaż jest zwolniona z podatku VAT.

Wójt Gminy Zatory zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych powodów.

Informacje   dotyczące   przetargu  można   uzyskać w  Urzędzie  Gminy w Zatorach,  
oraz pod nr  tel. (029) 7410394

Wójt Gminy Zatory
/-/  Grzegorz Falba

L.p. Nr działki Powierzchnia Cena wywoławcza Wadium

1 29/1 0,0815 ha 45.500,00 zł 4.550,00 zł

ogłoszenie...

Z szuflady PGP

16 sierpnia, w dniu wspomnienia św. Ro-
cha, wierni z Sadykrza przeżywają odpust. 
Św. Roch jest bowiem patronem małego, 
drewnianego kościółka. Organizatorem 
odpustu jest ksiądz proboszcz para�i św. 
Jana Chrzciciela w Obrytem, której �lią 
jest kościół w Sadykrzu. W tym wydarzeniu 
zawsze licznie udział biorą wierni – miesz-
kańcy Sadykrza, okolicznych miejscowości, 
a także goście. Wszyscy, za wstawiennic-
twem św. Rocha, modlą się o wybawienie 
od udręk cielesnych i duchowych. 
Kolejna odsłona naszej rubryki przedstawia 
fotorelację z odpustu w Sadykrzu, który 
odbył się 21 sierpnia 2005 roku.

„Eris in peste patronus” – (Będziesz patronem w chorobach). Napis ten widzimy na 
aureoli św. Rocha na obrazie w ołtarzu głównym w kościele w Sadykrzu. To zawołanie 
jest ciągle aktualne, bo rzeczywiście św. Roch był, jest i będzie zatroskanym opiekunem 
tego wszystkiego, co jest chore.

Święty Roch doskonale rozumiał, że choroba ducha jest niebezpieczniejszą niż choroba 
ciała, bo prowadzi też do śmierci, ale wiecznej. Wiedział, że lekarstwem na to jest wołanie 
do Boga o serce miłosierne, czyli wrażliwe. I takie serce otwarte nasz Patron otrzymał. 
W związku z tym czcimy go jako tego, który kochał, czyli dobrze myślał, dobrze mówił 
i dobrze czynił ludziom i zwierzętom.
Święty od stuleci odbiera cześć w wielu kościołach. Jednym z przykładów jest kościół 
�lialny św. Rocha we wsi Sadykierz, w para�i Obryte. Odpust w dzień św. Rocha ob-
chodzony jest 16 sierpnia i tradycyjnie, od wieków, gromadzi wielu para�an i gości. W 
okolicach Pułtuska uważany był w przeszłości za jeden z największych oprócz odpustu 
św. Rozalii w Szelkowie.

W tym roku odpust św. Rocha w Sadykrzu odbędzie się w dniu wspomnienia Świętego, 
w niedzielę 16 sierpnia. Podczas uroczystości wierni będą mogli nabyć w symbolicznej 
cenie publikację pt. „Święty Roch. Człowiek, który kochał ludzi i zwierzęta.”. Wydawcą jest 
Para�a św. Jana Chrzciciela w Obrytem, zaś autorami tekstów kapłani – proboszcz para�i 
ks. kan. Cezary Siemiński oraz ks. Dariusz Kisiel. Publikacja zawiera także świadectwa 
wiernych, którzy doświadczyli uzdrowień za wstawiennictwem św. Rocha. Realizacji 
wydania podjęło się Wydawnictwo ALEKSANDER.

KRONIKA 
POLICYJNA 997

KRONIKA 
STRAŻACKA 998

„Święty Roch. Człowiek, który kochał ludzi i zwierzęta.”

PRUSINOWICE. Pożar transformatora
3 sierpnia, jeden zastęp z JRG (4 strażaków) oraz jeden za-
stęp z OSP Świercze (5 strażaków) zostały zadysponowane 
do pożaru transformatora w miejscowości Prusinowice 
(gm. Świercze). Po przybyciu na miejsce zdarzenia Straży 
Pożarnej zastano iskrzący transformator. Ratownicy zabez-
pieczyli miejsce zdarzenia do czasu przybycia Pogotowia 
Energetycznego.

WITKI. Pożar samochodu osobowego
5 sierpnia, jeden zastęp z JRG (4 strażaków) ugasił pożar 
samochodu osobowego na prywatnej posesji w miejscowości 
Witki gm., Pokrzywnica. Przypuszczalną przyczyną pożaru 
było zwarcie instalacji elektrycznej.

ŚWIERCZE. Zderzenie z ciężarówką
6 sierpnia, jeden zastęp z JRG (4 ratowników) i jeden zastęp 
z OSP Świercze (5 ratowników) usunęły skutki wypadku 
samochodu osobowego z ciężarowym w miejscowości 
Klukowo (gm. Świercze). W zdarzeniu odnotowano jedną 
osobę poszkodowaną. Przypuszczalną przyczyną zdarzenia 
było wymuszenie pierwszeństwa przejazdu na skrzyżowaniu.

GZOWO. Jedna osoba poszkodowana w wypadku
7 sierpnia, dwa zastępy z JRG (7 ratowników) i jeden zastęp 
z OSP Pokrzywnica (4 ratowników) usunęły skutki wypadku 
dwóch samochodów osobowych w miejscowości Gzowo 
(gm. Pokrzywnica). W zdarzeniu odnotowano jedną osobę 
poszkodowaną. Przypuszczalną przyczyną zdarzenia było 
niezachowanie zasad bezpieczeństwa w ruchu drogowym.

POWIELIN. Wypadek ciągnika rolniczego
7 sierpnia, dwa zastępy z JRG (8 ratowników) i jeden zastęp 
z OSP Winnica (6 ratowników) usunęły skutki wypadku cią-
gnika rolniczego z przyczepą w miejscowości Powielin (gm. 
Winnica). W zdarzeniu odnotowano jedną osobę poszko-
dowaną. Przypuszczalną przyczynę zdarzenia ustala Policja.

GMINA ZATORY. Miał dopalacze, znieważył policjantów
8 sierpnia, na terenie gminy Zatory, 29 – letni mieszkaniec 
Pułtuska posiadał przy sobie dopalacze, ponadto w trakcie 
przeprowadzanej interwencji znieważył słowami wulgarnymi 
funkcjonariuszy Ogniwa Patrolowo – Interwencyjnego.

PUŁTUSK. Rzucił szklaną butelką w samochód
8 sierpnia, w Pułtusku, nieznany sprawca poprzez rzucenie 
szklaną butelką w autobus marki Temsa dokonał uszkodzenia 
bocznej prawej szyby, poprzez jej wybicie powodując straty 
w wysokości 5 tys. zł.

PRZEMIAROWO. Wyłudzenie konsoli do gier
8 sierpnia, w Przemiarowie, nieznany sprawca dokonał 
wyłudzenia konsoli do gier Xbox wart. 700 zł, w ten sposób, 
że przesłał pokrzywdzonej podrobiony skan przelewu ban-
kowego jako potwierdzenie zakupu powyższej konsoli i po 
odebraniu zakupionego towaru do chwili obecnej pieniądze 
nie wpłynęły na konto mieszkanki powiatu pułtuskiego.

PNIEWO. Nietrzeźwa wjechała do rowy
8 sierpnia w Pniewie, 51 – letnia mieszkanka Warszawy kie-
rowała po drodze publicznej  samochodem osobowym, będąc 
w stanie nietrzeźwości, wynik 1,07 mg/l. Ww. doprowadziła 
do zdarzenia drogowego, wjechała do przydrożnego rowu. 
Kobieta została osadzona w policyjnym pomieszczeniu dla 
osób zatrzymanych.

eprasa.pl 4228931d3f
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O B W I E S Z C Z E N I E

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania admi nistracyjnego (Dz. U. z 2020 r. poz. 256  
z poźn. zm.), w związku z art. 53 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze strzennym  
(Dz. U. z 2020 r., poz. 293 z późn. zm.), zawiadamiam, że na wniosek Pani Iwony Czarneckiej, w dniu 06.08.2020r. została wydana 
decyzja Nr 37/2020, o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego polegającej na na rozbudowie sieci wodociągowej  
Ø 110 PCV, na terenie działki nr ewid. 198/18 w obrębie 10 miasta Pułtusk

W/w decyzja dostępna jest do wglądu w Urzędzie Miejskim w Pułtusku, ul. Rynek 41,  po wcześniejszym uzgodnieniu terminu 
z właściwym pracownikiem Urzędu (zgodnie z Zarządzeniem Nr 166/2020 Burmistrza Miasta Pułtusk z dnia 22.04.2020 r. z późn. 
zm. w sprawie ograniczenia dostępu interesantów do pomieszczeń Urzędu Miejskiego w Pułtusku oraz Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Pułtusku).  

Od w/w decyzji służy stronom prawo wniesienia odwołania do Samorządo wego Kolegium Odwoławczego w Ciechanowie za 
pośrednictwem Burmistrza Mia sta Pułtusk  w terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego obwieszczenia w pra sie lokalnej. 
Zgodnie  z art. 53 ust. 6 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen nym odwołanie od decyzji 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego powinno zawierać za rzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres 
żądania będącego przedmiotem odwoła nia oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie.

Sprawę prowadzi: Magdalena Dębska-Konopka, (tel. 23 306 72 04), e-mail: magdalena.debska-konopka@pultusk.pl

Burmistrz Miasta Pułtusk

Wojciech Gregorczyk

Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani Alinie Galas

z powodu śmierci 

BRATA
składają 

Burmistrz Miasta Pułtusk
oraz pracownicy Urzędu Miejskiego 

w Pułtusku

eprasa.pl 4228931d3f
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tygodnik społeczno - kulturalny mieszkańców Pułtuska i powiatu pułtuskiego

KONTAKT
Redakcja:

redakcja.pgp@pultusk24.pl

tel. 23 692 81 12

Biuro reklam i ogłoszeń:
reklama.pgp@pultusk24.pl

tel./fax 23 692 86 46

AGA PRESS
agapress@pultusk24.pl

tel. 23 692 25 90

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca, a ponadto zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. Wydawca ani redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń. Anonimy wyrzucamy do kosza.

ADRES REDAKCJI:
06 - 100 Pułtusk, 
ul. Kotlarska 8

Miejcie odwagę... Nie tę tchnącą szałem, 
która na oślep leci bez oręża, 
Lecz tę, co sama niezdobytym wałem 
Przeciwne losy stałością zwycięża. 
                                              Adam Asnyk

WYDAWCA:
AGA PRESS Agencja Wydawniczo – Reklamowa, ul. Kotlarska 8, 06 – 100 Pułtusk 
Redaguje zespół:
Wydawca – Agnieszka Anulewicz
Redaktor naczelna – Anna Jakim – Morawska naczelna.pgp@pultusk24.pl
Sekretarz redakcji – Ewa Kowalczyk e.kowalczyk@pultusk24.pl
Skład DTP - Łukasz Dąbrowski skladpgp@wp.pl
Biuro reklam i ogłoszeń – reklama.pgp@pultusk24.pl
Dziennikarze:

Grzegorz Hubert Gerek - grzegorz.gerek@pultusk24.pl
Pułtuski Notatnik Kulturalny – Lech Chybowski - le.chybol@op.pl
Monika Tołłoczko Dąbrowska – monika@pultusk24.pl
Karolina Pawleńska - karolina.pawlenska@pultusk24.pl

IV LIGA, GRUPA: MAZOWIECKA (CIECHANÓW, OSTROŁĘKA, PŁOCK)

NAZWA MECZE PUNKTY

1. Hutnik Warszawa 2 6

2. KS Łomianki 2 6

3. Świt Staroźreby 2 6

4. Wisła II Płock 2 4

5. Żyrardowianka Żyrardów 2 4

6. Huragan Wołomin 2 4

7. Bzura Chodaków (Sochaczew) 2 3

8. KS CK Troszyn 2 3

9. Makowianka Maków Mazowiecki 2 1

10. Mławianka Mława 1 0

MKS Przasnysz 1 0

12. Nadnarwianka Pułtusk 2 0

13. Kasztelan Sierpc 2 0

Wkra Żuromin 2 0

Bolesna porażka 
i nauka
Niezwykle gorąco było w sobotnie, późne popołudnie, 
kiedy rozgrywany był mecz drugiej kolejki IV ligi.  
Nadnarwianka Pułtusk podejmowała Hutnika Warsza-
wa. Gospodarze wykazali się niezwykłą uprzejmością 
– przegrali 0-4

Młoda drużyna Nadnarwianki 
w pierwszej połowie wy-
trzymywała rywalizację z 

dużo bardziej doświadczonym prze-
ciwnikiem, ale od samego początku 
widać było kto czuje się pewniej na 
boisku. Goście wymieniali więcej 
podań, grali bardziej do przodu, a ich 
obrona sprawiała wrażenie nienaru-
szalnej. Gol z 18 minuty potwierdził 
przewagę w pierwszej części meczu.
Druga połowa pokazała, że doświad-
czeni goście rozpracowali swoich 
przeciwników i wiedząc na co ich stać, 
pokazali miejsce w szeregu. Grając 
mocno do przodu, szybko, agresywnie 
wbili Nadnarwiance kolejne trzy gole. 
Przy okazji mieli jeszcze parę dosko-
nałych sytuacji, ale pod samym polem 
karnym sprawiali wrażenie, jakby upał 
także na nich działał – strzelali prosto 
w bramkarza albo też wpadali na nie-
wielkiego spalonego.
Mecz odbywał się pod rygorem epide-

micznym – na stadionie mogło, wraz 
z zawodnikami, przebywać tylko 150 
osób. Pewne emocje wzbudzili kibice 
gości, którzy nie zostali wpuszczeni 
z powyższych powodów na stadion 
i gromkimi śpiewami wyrazili swoje 
niezadowolenie. Przy okazji wy-
śpiewali co myślą o policji i wyrazili 
radość, że ich drużyna wygrała. Nie 
trzeba dodawać, że styl tych śpiewów 
był gardłowo krzykliwy!
Sobotni mecz był drugim naszego 
zespołu pod wodzą nowego trenera 
Huberta Karpińskiego. Niestety drugi 
przegrany. Widać, że młoda drużyna 
jest na etapie budowy, szwankuje 
zgranie, komunikacja na boisku i brak 
pewności. Widać także, że nie ma ja-
kiegoś wyróżniającego się lidera, który 
na boisku dowodzi kolegami, dyryguje 
i motywuje.
Mimo tak wysokiej porażki nie można 
tej drużyny skreślać. Umiejętności 
są, chęci i ambicja też. Może trochę 

zbyt dużo ostrożności, może za dużo 
tremy i na pewno za mało zgrania i 
doświadczenia. Ale te dwie ostatnie 
rzeczy przychodzą z czasem. 

Trenować, trenować, zgrywać się i 
walczyć! Sukcesy przyjdą!

Nadnarwianka – Hutnik Warszawa 
0:4 (0:1)
Stanisławski 18, Giel 61-k, Ziemski 
72, Nowik 86
Antoniuk – Jagielski (83 Otulak), 
Salwin, Ostrowski, Pietroń – Gałązka 
(87 Łebkowski), Cynt, Baranowski 
(87 Gerek), Więckowski (46 Pękała) 
– Ziółkowski (65 Cywiński), Kamiński

 Grzegorz Hubert Gerek

grzegorz.gerek@pultusk24.pl
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WRÓBELKI ĆWIERKAJĄ
czyli informacje nie potwierdzone (choć zapewne pewne)

MOTTO TYGODNIA
„Szczęście to przyjemność, której się nie żałuje.”

~ Sokrates

IMIENINY OBCHODZĄ
11 sierpnia – Zuzanna, Filomena
12 sierpnia – Klara, Hilary
13 sierpnia – Hipolit, Diana
14 sierpnia – Alfred, Euzebiusz
15 sierpnia – Maria, Napoleon
16 sierpnia – Roch, Joachim
17 sierpnia – Jacek, Miron

reklama...

COŚ ŚMIESZNEGO

FOTO NA WESOŁO

- Mariola, płakałaś?
- Tak. A po czym poznałeś, miły?
- Wąsy masz mokre.

***
Trwa rewolucja. Przychodzi faks z Moskwy: 
„Możemy uznać waszą rewolucję ale musicie dać nam Kijów i 
Lwów. 
W sztabie Juszczenki chwilowa konsternacja. Jednak za chwilę 
pada odpowiedź: 
„Ok. Kijów możemy wam dać. Lwów musicie sobie jednak sami 
nałapać.”

***
Tata próbuje zmobilizować Jasia do nauki.
- Jasiu, jak dostaniesz piątkę to dam ci 10 złotych.
Następnego dnia, w szkole, Jasiu podchodzi do nauczycielki i 
szepcze:
- Proszę pani, chce pani łatwo zarobić pięć złotych?

***
- No, córeczko, pokażmy, jak się ładnie nauczyłaś nazw miesięcy:
- Sty...?
- Czeń!
- Lu...?
- Ty!
- A dalej sama!
- Rzec, cień, aj, wiec, piec, pień, sień, nik, pad i dzień!

***
Idzie facet brzegiem Wisły.
Widzi faceta klęczącego i pijącego wodę z rzeki.
Spacerowicz woła:
- Co pan robi? Niech pan nie pije! Otruje się pan, chemikalia i 
odpadki!
- Was? Ich verstehe nicht!
- Powoli, bo zimna.

***
Facet prowadzi samochód. Z tyłu siedzą żona i teściowa. Obie 
całą drogę mówią mu, co ma robić. W końcu wściekły facet 
ryczy do żony:
- Dłużej tego nie wytrzymam! Kto w końcu prowadzi ten samo-
chód?! Ty czy twoja matka!

Trener Cezary Rzepnicki ponownie wyróżniony
Od 19 do 31 lipca, w Centralnym Ośrodku Sportu OPO w Giżycku, odbywało się letnie zgrupowanie 
Kadry Polski Juniorów Polskiego Związku Bokserskiego. Powołanie na trenera kadry juniorów otrzy-
mał pułtuszczanin trener Cezary Rzepnicki, prezes Klubu Sportowego Semiramida. Zawodnicy z całej 
Polski trenowali przed ważnymi startami.

Ponadto, od 8 sierpnia w Stro-
niach Śląskich trwa zgrupo-
wanie kadry narodowej Polski 
Juniorów w boksie, podczas 
którego zawodnicy trenują przed 
mistrzostwami Polski i świata w 
Kielcach w 2021 roku. Tam rów-
nież, na drugiego trenera kadry, 
powołano Cezarego Rzepnickie-
go. Zgrupowanie zakończy się 
18 sierpnia.

Oprócz tego, trener Rzepnic-
ki, zasilił zarząd Warszawsko
-Mazowieckiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego, którego 
walne zebranie sprawozdawczo 
– wyborcze odbyło się w 25 lipca 
w Radomiu, w hotelu „Prymus”. 
Pułtuszczanin, w głosowaniu 
na członka zarządu, otrzymał 
stuprocentowe poparcie głosu-
jących. Gratulujemy!        (red.)

Panie Burmistrzu, 
wyczuwam dystans...

Takie czasy Panie radny... Pogoda na Pułtusk

W weekend TVN emitował prognozę pogody z Pułtuska. To już 
drugi raz, kiedy widzowie z całej Polski oglądali w porannym pa-
śmie nasze miasto. Wtedy jednak okoliczności były zupełnie inne 
– było zimno, a Pułtusk wyglądał jak kwintesencja zapyziałego 
miasteczka. Teraz pogoda była wręcz wymarzona, a wyglądem 
miasto zaczynia doganiać inne urocze zakątki świata. W takich 
okolicznościach najdłuższy rynek Europy, deszcz meteorytów, 
renesansowe polichromie czy niewątpliwe walory przyrodnicze 
(tych naturalnych, historycznych i kulturowych dóbr można 
wymienić o wiele więcej) zaczynają błyszczeć jak klejnot. Mamy 
nadzieję, że program zachęcił do odwiedzin mieszkańców innych 
regionów (także tych korzystających z bonu turystycznego).

Noście maseczki robaczki!

A skoro o odwiedzinach mowa – można się odwiedzać, korzystać 
z pogody i swobody - ale pamiętajcie o maseczkach!
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